
10 GR W a r s z a w a , s o b o ta  28 g rudnia 1935 r . P R 
Nr, 368 Kok X

Opłata p0CŁii/wa tli-.707. runutt»—

N O W I N Y  G O D Z I E N  I E

Ele k tryc zn o ś ć  staniała
W arszaw le

Zarządc? _ sądowy elektrow ni 
vars'*avrs^ eL  z a w s z y  z a w , a  

domienie % G łównego Urzędu Sta- 

t\styCŁneg0 0 ‘ ’0wycrL cenach 
v *ct'° rc. Ja ogłoszone w  
w iadomościach S tatystycznych", 

’ ’ rzauził przygotow an ie nowych 
tablic obrachunkowych, które o- 
nartc będą aa obniżonej cenie e- 
j^ tryczności, poczynając ju ż  od

27 b. m.
• ( )cna ta bedzie w rachunkach 

poszczególnych abonentów elek­
trowni obniżana w  ciągu całego
miesiąca do 23 stycznia, od której 
tó daty wejdzie w całości w życic

nowa obniżka, w yn ikająca 
w ęgla, gdyż w  okresie od 27 gru 
dnia dc 25 styczn ia każdy abo 
nent, piacąc za m iesiąc użytko-

5,3 proc.
z ceny | dopiero w  m iesiąc po dgłoszeniu,

t. j. od 2.5 stycznia. Pragnąc jed ­
nak przyśpieszyć udostępnienie 
elektryczności, obniżka będzie

wania elektryczności, p łacić bę- ' stosowana w  powyższy sposób sto

N A s £ £  ABO

P o s t u l a t y  młodzieży
(k ) To, żc młodzież, w szczególno 

»c i młodzież akademika jest przj 
szłością narodu —  Jcs  ̂ P ° "  e ^ Zi '
mem aż nadto zbanalfaowanem. 
A jeanak, dzisiejszy Siai1 
dzieży akademickiej dowodzi, - 
bardzo mało troszczymy się o na­

szą przyszłość.
T ę  stale palącą kwestję y ™ 7-  

pominą nam znowu petycja z ja ­
ką młodzież a k a d e m ic k a  Po 1 ec 
ni ai Warszawskiej z wróciła s ę 
do Ministerstwa Wyznan R e lig j- 
nych i Oświecenia Pubkczneg . 
Obok postulatów natury g o s j - 
darczej, petycja wysuwa postu 
ty natury moramej.

Studjowame na wyższych uczeł
niach S k  może się odbywać » r -  

*dy położenie ogromnej 
młodzieży akademic­

kiej wamczy z nędzą lub niczem
1  od nędzy nie różn żeby studja
odbywały się jako tafto normal- 
nie studjująey me mogą stale my 
śleć o zaobj wam u p, emędzy na 
„ó ła cen ie  obiadu i śniadaniu, 
żre ztą wegetowanie młodzieży 
akademickiej w dzisiejszych wa­
runkach materialnych prowadzi 
do tego. że nicniądze, wydawane 
na ntrzj manie wyższycn uczeln., 
w znaczr ym stopniu wyd iwane
sa na marne. Odbycie bowiem 
studjów na takim poziomie życia, 
nusi dopiowadzić do skrócenia 
okresu czasu, w którym abaolwen 

-'yżozych uczelni będą mogli z

^ C 2 O r ć ł j  ^  ! w is f aProces jojowrów z

dzie za pewną jiczbę dni przed 27 
grudnia podług stare j ta ry fy  1 po 
27 g ru d n ia 'p od łu g  nowej ta ry fy .

W  za leżność1’ od wzajem nego 
stosunku dni użytkowania prądu 
podług stare j i now ej ta ry fy , co­
dziennie w  okresie od 25 stycz­
nia, stopniowo zm niejszać się bę­
dzie cena k ilow atogodziny.

55 łaściw ie elek trow n ia mogla- 
b j zacząć stosować nową ta ry fę  

)

O .U .N .

pracować dla spote-ci w
pożytkiem 
czeństwa.

Jeśli się chce poprawie waran- 
ki mateualne młodzie zy akade­
mickiej, to trzeba rozpocząć ud ob­
niżenia czesnego. Wysokie C7 >ne 
to prohibicyina stawka celna -  
dopływ do wyższych uczelni stu­
dentów z warstw biedniejszych, w
szczególności ze wsi.

A le  żeby młodzież akademicka 
wychowało się n s  dzielnych oby­
wateli nie wystarczy pop*awić 
warunki materjałne. Trz- na stwo- 
" v r  miodzieży odpowiednie wu- 
^ iu u  moralne. Trzeba więc prze­
de wszystkiem prZywTócić aut ono. 
Lj< w y z -y c h  uczelni, pr sywtócc 
organizacjom akademickim a" ” ę 
uprawnienia, przywrócić «  ’ sc
słowa i zrzeszania s ’e na■ ®.
akademickim Obecnv ■
Wyznań Religijnych r Oswi 
Publicznego, jako profesor ^  
gzej uczelni, powinie! ł **ec 
zumienie dla tjch  postu a. ow.

Te słuszne p o s iu la t j ' m l° 
akademickiej mają za sobą p °P u
cie całego społeczeństwa

W dmu w czorajszym  
no po 10 -dniowej przerw ie pro­
ces przeciwko mordercom ś. p. 
min. P ierack iego.

W  czasie p rzerw y usunięto z 
sali w szystk ie -dowody rzeczowe, 
które za jm ow ały dużą prze jtrzeń  
na podjum przed stołem sędziow ­
skim. Nastąp iło  to w  Związku z 
zamknięciem  przewodu sądowego. 
4 związku % tem stół sędziowski 
przesunięto b liże j środka sali, ro­
biąc w  ten sposób m iejsce dla sę­
dziów  - w idzów  za stołem  sędzio­
wskim .

W  w yglądzie  oskarżonych nao­
gół mie zaszły poważniejsze zm ia­
ny. Jedynie na osk M alucy znać

Przemówienie nrok. Rudnickiego
wznow io- bardzo nowa*, . ^ i-sw a  wyszła. Zaczęto poru-1 ni p łaszcz

 1 w azne pi-zj-gnębieme, 1
wa Npt 11 -&orzt j  n iż przed przsr 
wska 0Jniast oskarżona Hnatki- 
skała ^ y g  dużo lep iej, ‘ odzy- 

“ "-nowo rumieńce, które zni 
w 1 zasie kilkotygodniowej

• ' aWy- Zachowanie się oskar-
j * WzKlędem siebie pozosti- 

m ian- W ita ją  się wszyscy 
ż-decznio i przed posadzeniem 
? u p iow adzą żj-we rozmowny. W

dalszym ciągu jedyn ie  do osk. Ma
U' y  z oskarżonych się nie 

zw raca Jost 0n kompletnie udo-
"obe ioay . N aw et osk. tfyhal, któ- 

? » M aluca złożył P° P0^
“  J W.J jaśn ien ia  obciążające U. 

•> unika z nim rozmowy.

Wznowienie przewodu s a d o w e g o
a Wst.r*nif> tyti <a,i Tn-y.   ... «  ^Na w stępie posiedzenia rozpo­

czętego o godz. I i - e j  prok, że leń ­
ski wnosi o wznow ien ie przewodu 
sadowego, celem dołączenia no­
wych dowodów u jawnionych ju ż 
po zamknięciu przewodu sądowe­
go g  m ających d la  s p r a w y  i s to tn e  
znaczenie, j a k o  dotyczących osób, 
objętych t. zw. aktami Senyka.

Sąd postanow ił w znow ić prze­
wód sadowy, j-oczem prok. Żeleń­
ski składa sądowi dokument M i­
nisterstwa Spraw W ewnętrznych 
z daty dzisie jszej, zaw iadam iają­
cy o tem, że prezes O. U. N . ukra 
ińskieh nacjonalistów  oraz na­
czelny komendant U. N . O płk, 
Eugenjusz Konowalec w dniu 10 
grudnia b. r. naskutek żądania 
szwajcarskiej służby bezpieczeń­
stwa wyjechał zc S zw a jca rji dc 
F rancji spoczątku do m iejscow o­
ści położonej niedaleko gran icy

rej sprawa wyszła. Zaczęto poru-1 ni płaszcza, choć go tam  nie było 
,a£ kwestję płaszcza, tyton ie, l i  t. p. To  tak, jakby obrona chcia- 
l ry świadek w idzia ł w  kiesze- 1 ^Dokończenie na str. 2 -e j) .

pniowo ju ż od 27 grudnia. D la 
ułożenia odpowiednich tao lic  za 
trudniono w  godzinach dodatko­
wych okoio 20 pracowników  na 
okres od 2 dc 3 t j  godni.

Obniżka ceny w ęg la  nie zm rit , 
szy kosztów własnych elektrowni, 
gdyż w ęg ie l stanow i w  w ydat­
kach eksploatacyjnych za ledw ie 
około 1-5 proc., a nie 50 proc Fo- 
zatem gatunki w ęg la  używane 
przez elektrowr ,ę, zosta ły  znacz 
nie m niej obniżone w  cenie, ani­
żeli w ęg ie l opałowy, k tóry  podług 
orzeczenia kom isji rozjem czej jest 
podstawą do uregulowania cen za 
energję.

Obniżka w yniesie przjTuszcza l- 
nie około 5,3 proc. i zm niejszy 
w p ływ y brutto elektrowni o oko­
ło 1,400 000 zł. w  stosunku to cz­
nym, z których na obniżonej ce­
nie w ęg ła  skompensowanych bę­
dzie tylko około 300.000 zł-

Katastrofalne lawina soad&ia
na s z o s y  i o s ie d la  w e  W ło s z e c h

urzędu w ojew ódzk iego podaje 
daty, ty tu ł- i treść tych dodat­
ków nadzwyczajnych. Sprawa ta

ośw iadcza prokurator   w
związku z zarzutam i przeciwko 
osk. C zorn ijow i nia istotne zna­
czenie W reszc ie  kwzysfcając ze 

now mi a przewodu sądowego 
pro u ia ot- j,ro,si 0 u jawnienie
wszystkich tych wyjaśnień, któ­
re złożył o«k . M y h a l,  bądź w do- 
choi zeniu, bądź w  śledztw ie, a to 
z uwagi na to, że pom iędzv w y­
jaśn ien iam i tem i, a wyjuśnienia- 
n,‘  z l°zonem i przez M yhala na 

szwajcarsko - francuskiej, a na- rozpraw ie zachodzą w ie lk ie  różni 
n iew iadowym  kierun- ce i -

M E D JO LA N , 27.12 (P A T ) .  Na 
azosę łączącą m iejscowości Cesa- 
na i C la fie re  zw aliło  się w  ciągu 
dnia w czora jszego  8 law in  śn ież­
nych, Ruch na te j szosie je s t cał­
kow icie przerwany. Trzech  m iesz­
kańców C laviere zasypała law ina.

T rw a jące  od paru dni ulewne 
deszcze spowodowały w  zachod­
niej części R-r-iery liczne wypad- 

wum Stnyka. ki obsuwania się gór. B iegnąca
N astępn ie prokurator wnosi c nad morzem głów na a rte r ja  komu 

załączenie do akt sprawy pisma nikacyjna je s t zawalona w  w ielu  
; 'ibelskiego urzędu wojęwództkie- m iejscach, specja ln ie pomię- 
po ustalające, iż w  d riu  zat Ć4- dzy Savona , i A lb isso la  w ie l- 
etwa n.,n. P ierack iego  ukazały Się gienii odłamami SKał. D%va ogro- 
w  L u b l’ nie dodatki nadzw ycza j­
ne wychodzących tam pism • P is ­
mo -------’

stępnie w  
ku, przez ro można uznao jego
wydalenie ze S zw a jcarji za fak t

dokonany. P W  
prokurator załącza doku su1 o
dętkowy, a m ;anoWicie o 1 ’ ę 
fo to g ra fj i  tegoż Konow. łea, po 
chodzącą z paszportu, jakim  po­
sługiw ał się on na terenie Szwaj- 
carji. Jest to paszport litew stb  0 
czem św iadczy odcisk pieczęci na 
tej odbitce fo to g ra fic zn e j. Oko-

przeczności. Ujaw7nicn;c to
m< ,v> p rok u ra to r  je s t dopu-

szcżalne i celowe, a celowe nawet 
zt stanowiska obrony Myhala, 
bec tego, że oskarżony ten niema 
obrońcy. Wkońcu prokurator pro 

1 0  uznanie tych wyjaśnień i ' "  
hala za odczytane.

Do powzięcia decyzji w  spraw ie 
zgłoszonych wniosków sąd udał
się na naradę, po której przewod­
niczący ogłosił postanowienie,

jnne błoki skalne spadły na tor 
kolejowy Genua —  Ventim.iglia, 
tak że ruch pociągów na te j l i ­
nji był przez dlu/.szy czas p rzer­

wany.
Niedaleko Pontedossio na szo­

sę* spadła law ina śnieżna, tak że 
połączenie z Piem ontem  uległo
przerw an iu .

3C ZASYPANYCH .
M ED JO LAN , 27.12. W  m iaste­

czku Uardazzo w  poblmu Stradel- 
Ii, podczas zabawy tanecznej za­
w alił się dach, przyczem belki i 
masy śniegu spadły na tańczą­

cych.
Z g ó r ą  30 osób  odn io s io  r a n y  1 

w ię k s z o ś ć  z n ich  m u s ia n o  c i w i e ź ć  
do  s zp i ta la .  Z a w a l e n i e  się dachu 
n a s tą p i ł o  wskutek n a g r o m a d z e n ia  
się w ie l k i c h  m as  ś n ie żn y c h .

W ICH U RA W  A LPA C H .
W IE D E Ń , 27.12. (A T E ) .  W  A l ­

pach nastąpiło w  okresie św ią t 
nagle ocieplenie. W  Insgrucku i

rówmież w  A lja cn  bawarskich, wy 
rządzając znaczne szkody w  la­
sach Pokryw a śnieżna, wynoszą­
ca jeszcze we w torek  około U>

okolicy term om etr wskazywał 15 cm. sta ja ła  nagle, odsłan ia jąc na
st. C. w yże j zera. Wr niektórych 
okolicach panował halny w ia tr  o 
m ezwykłem  nasileniu.

W ichura szalała m iędzy innemi

halach i zboczach górskich z ie lo ­
ne płaszczyzny łąk L iczne w yc ie ­
czki narciarskie zakończyły się 
niepowodzeniem .

P r z e r w a  w  k o m u n ik a c ji  a u to b u s o w e j
s p o w o d u  z a s p  ś n i e ż n y c n

, Z w ielu  m iejscowości Polski sach Wschodnich, w  w oj. w ileń- 
nadchodza meldunki o przerwach Iskiem i nowogródzkłem , jak  rów- 
w  komunikacji autobusowej spo- nież i na teren ie b. Kongresówki, 
wodu trw ających  od kilku dni ob- 1 D yrekcje Robót Publicznych u- 
fitych  opadow śnieżnych. Zawie- ruchcm iły pługi odśnieżne, jak  ró  
szona została m iędzym iastowa ko w n ież zaangażowały brygady bez 
munikaeju autobusowa na K re- robotnych dla oczyszczania szos.

0 obniżenie cen żyw ności
{.stateczne skasow anie kopytkowego i rogatkowego

miast z artykułam i żywnościowy­
mi

l.m oż liw i to przeprow adzen ie w 
całej rozciągłości akcji potanie- 
n.a artykułów  p ierw szej notrze- 
by bez uszczuplania dochodów 
wsi.

P rzy  układaniu budżetów  samo 
rządów  na rok 1936/37 zgodnie z 
zaleceniem  M. S. W ew . ca łkow i­
cie skasowane m ają być t. zw. o- 
p łaty przem ytnicze, jak  „kopyt- 
kowe" i .,rogatkow e" ściągane od 
w ieśn iaków  przy  w jeździe  do

D e f r a u d a n c i  k o c o w i

Wypuszczeni esa w a H n c S t
Ń a  m ocy decyzji w ładz sądo-

Rozwiązania lóż masońskich
zażąda poseł w  parlamencie francuskim

P u i a S 1 f
z a w i s n ą ł  n a d  p o l s k i e m

, nocy “  1
PUCK, 27.12. (P A T ) P o  krot- g ( gęgU , S1lrva mgła.

3trw ałe j zadymce śnieżnej n 1 , ^ mgły jes t m ezw yk

m o r z e m
padał deszcz, a na mo-

kle nis- 
latarń mer-

kotrwałej zadymce śnieżnej - -  , }ap 
wyDrzeżu polskiem ostatn.o na" 1 SvKnały ftig l°w e  
stąpiła gw-ałtowna odw ilż. W  dą- ,,ą cZynne bez przerwy.

MOR O S T R A W A  27.12. (P A T ) .  
„Po ledn i D en ig" donosi, iż na te- 
renif kląska za Olzą, pomimo 
form alnego zn iesien ia niektórych 
zarządzeń stanu w yjątkow ego, w 
dalszym ciągu trw^ koncentracja 
żandarm erji czeskiej. O ddzisly 
ie strzegą "  dalszym ciągu mo­
stów, w»aduKtow, tunelów, pom-

licznośei powyższe, mają, zdaniem wedlug którego Są‘d P o s ta n o w ił 

prokuratora, istotne z n a c z e n ie  w lic zy ć  do mdter alów sprawy 
dla sprawy, gdyż potw ierdza ją  z }ożone przez prokuratora ooku- 
pośredmo 1 bezpośrednio te damę, menty, a m ianow icie r 1 mo Mini 
które są zawarte w t. zw. archi- sterstwa Spraw  W ewnętrznych z

dnia 27 b. m. i odbitkę fo to g ra fi­
czną Eugenjusza Konowalca, jak 
również pismo urzędu wojewódz- 

jk iego w Lublin ie i zeznania osk 
‘ Myhala, złożone w  toku dochodzę 
.nia i śledztwa. Zeznania te za 
'zgodą stron sąd postanowił uznać 
za zgłoszone bez odczytania.

Po ogłoszeniu postanowienia 
sądu oskarżony Maluca cofa peł­
nomocnictwo, wydane adw. -Szla- 
pakowi.

Przemówienie urok. 
Rudnickiego

Przew odniczący ogłusza postę­
powanie dowodowe za zamknięte 
1 udziela głosu prok. Rudnickie- 
mu,

W pewnj ch momentach sprawy 
—  m ówi m. in. prok. Rudnicki —  
m iąłem wrażenie., że obrona chce 
obalić jakgdyby całą podstawę 
sprawy, że chcę postaw ić kw estję 
n etylko w  imię. oskarżonych ale 
nawet zagadnien ia skad wyszedł 
proces, gdzie jes t ta g -upa 2 kt6

Kancemracja żandarmerii
n a  Ś l ą s k u  z a  O l z ą

nikow ,t P- 
w a*

z a r zą d  nriarta Ja-
Pon>eW‘ „puatcwsaie ustosunko- 

Lłonkoyva ne' a ’ - • ’ —
do

czeskiego wniosku 
wał się -  ia do tego miasta 
w pro%vaC!i • w0 jskowej, przeio 
stałej *a , dnia 30 stycznia 193G 
władze 0 êm m ieście specjał 
rmieszczn „andanncrjL  
ny oddż*a ł za’

P A R Y Ż , 27.12. Deputowany 
Dornmange, który zapow iedział 
zgłoszenie wniosku w spraw ię 
rozw iązan.a loż masońskich, 0- 
aw iadczył, że nie występuje prze- 
c ;wko doktrynie lóż. Stoi jednak 
na stanowisku, że loże masońskie, 
jako związki tajne, muszą podle­
gać ustawie o rozw iązaniu lig

Zresztą deputowany Dcmman- 
ge podkreślił, że może przedsta­
wić dowody o szkodliwości lóż. 
Radykał soc ja lny G uem ut zapo­
w iedzia ł kontrakcję przez zg ło ­
szenie wniosku o rozw iązaniu  sto­
warzyszeń o charakterze r e l ig i j ­
nym.

S z p i e d z y  1 „In te lS ig e n ce  S e m c e ”
z d ą ż a j ą  t ł u m n  r  d o  A b t s y n j i

wo - śledczych zm ieniono środek 
zapobiegaw czy w  stosunku dc 
części oskarżonych w  sensacyjnej 
ale^-ze ko le jow ej, którą wykryte 
na dystansie Łow icz  —  Łódź. W 
dn'u w czora jszym  wypuszczono 2 
w ięzien ia  na Paw iaku za kaucja­
mi, oądz też pod dozór po lic ji 
4-cl g łów nych  dostawców, ku>rzv 
po iągn ięci zostali do odpow ie­
dzia lności za w ie lo tys ięczne m al­
w ersacje. Zw oln iono: inż. Kurna- 
towsk ego, inż. Zcm brzuskiege i 
id z ia ł^w ców  spółek budowlanych 
M oczy gębę i fc!uIimierskiego.

Oskarżeni w  te j a fe rze  n ie mo­
gą liczyć  na dobrodzie jstw a usta­
w y am nestyjnej, gdyż  chodzi tu o 
przestępstwa popełnione na szko­
dę Skarbu Państw a.

R ZYM  27.12. Specjalny wystan 
ńik szeregu dzienników w :,ieh 
w Dżibuti, w nadesłanej ostatnio 
korespondencji donosi, że niektó­
re cudzoziemskie misje Czerwo­
nego K rzyże , ktbi niedawno 
przejechały przez DżibuD do Abi- 
ryn ji, nie składały _ się jedy nie z 
lekarzy i pielęgniarek. Tak np. 
m isja szwedzka, złożona z 6 męż­
czyzn i 2 młodych kobiet, z ła 
w  swym składzie 2 o ficerów  ai ,- 
le r ji, jednego pilota i 1 Jdneg 
mechanika samochodowego.

Tenże koi-espondent donos., że 
pasażerow ie angielscy v liczb ie 
10  P icz. przybyli niedawne Io 
Barbera z Adcnu, ktrzy następ­
nie udali się w  dalszą d - g ę  do 
Ab isyn ii, byli w izcczyw istosci 0- 
i ic ram i i podoficeram i zaangazo-

P o  N o w y m  R o k i !
ogłuszenie amnestii

A jen c ja  „ IS K R A "  poda je iż  zg- 
dnie z in form acjam i A B C  nie na- 
le ży  się spodziew ać o fic ja ln ego  
cgłoszen ia  ustawy am nestyjnej 
przed dn, 1 -ym styczn ia  1936 r.

D e l e g a c j a  u k r a i ń s k a
o prezesa sądu

( LW Ó W , 27. 12. (te l. w ł.). —
Posłow ie  u k ra in scy : B ilak, Ceie 
w ic z  i W itw ickij-, zosta li p rzy jęc i 
w  W ig  ję  p rzez prezesa Sądu Ape 
aoyjnego w e Lw ow ie , Zborow­

skiego. Przedm iotem  rozm owy 
była sprawa ukraińskich w ięź­
niów  politycznych  i spraw a eks- 

była ożyw iona działalność lotn i- pertów  sądowych narodowości u- 
ków. 'kra ińsk icj.

wanym i przez pułkownika C lif- 
forda  szefa  „In te llig en ce  Servi- 
ce“  w  celu zaznajom ien ia Abisyń- 
ezykow z użytkiem czołgów i Ka­
rabinów1 maszynowych, oadesła 
nych z A n g lji.

R ZYM , 27.12. ( P A T ) .  Ogłoszo­
no komunikat urzędowy nr. 81 
m arszałek B adoglio  te le fon u je :

W czora j popołudniu jeden  z 
naszych oddziałów  w yw iadow ­
czych na odcinku rzeki Takazze 
starł się w pobliżu A fg a g a  z od­
działem  abisyńskim. P o  naszej 
stronie bvło zabitych 3 żołn ierzy 
w łoskich i 6 e trytre jsk ich  oraz 4 
o ficerów , 9 żo łn ierzy w łoskich i 
37 E ry tre jczyków  odniosło rany.

N a  całym fron c ie  prowadzona

I
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Życzenia wigilijne 9ka św.
Pap eż o pokoju i wojnie

pież uważa za wskazane ośw iad­
czyć, że w  zakresie swoim, w 
barazo ogran iczonych  swoich moż 
Jiwnściach, probował naprawdę 
wszystkiego, by przyczyn ić się do 
pom yślnego za ła tw ien ia  tak bo­
lesnego splotu spraw  a ż  ao nie­
dawna m iał nadzieję, że w clzi- 
s?e;*zej tak pięknej godzin ie bę­
dzie m ógł ogłosić słowa pogoane 
i uspakajające.

N adz ie je  te n iestety nie ziścił^  
się N ie  oznacza to jednak, by O) 
ciec św. pozbył się nadziei. N ie  
traci je j ani je j nie odkłada. 
N ie  może je j  stracić, a ibow itm  
do jirz-yw ile jów  szczęśliwych jego  
stanowiska należy zachować zaw

M IA S T O  W A T Y K A Ń S K IE , 26.
1 ° (K A P ) .  P rzy  tradycy jn e®  
składaniu życzeń Ojcu św przez 
kardynałów  w  dniu w ig ilijn ym  
przem aw iał im ieniem  kolegjum  
kardynalskiego dziekan jego  kar­
dynał G ranito P agn a te lli di 
Belmonte. W  m owie swej przed ­
staw ił on w  ogólnych żarysach 
te w szy itk ie  smutne i radosne wy 
darzenia jakiem i zaznaczył się 
rok ubiegający. Na jboleśn ie jsze 
z nich to ob jaw y rozlicznych  ma- 
ch inacyj i eksperym entów bezbuż 
nych za rćw ro  w  Europie, jak  i 
poza nią, m nożenie się prześlado­
wań i męczeństwa.

Obecnie nastało tak niepokoją­
ce napięcie m iędzynarodowe, i t  
może ono w yw ołać nowe akty n ic - ' 
naw iści i w rog ich  uczuć, g ro zą -j 
cych zaostrzen iem  kryzysu spo-; 
łecznego i hrkatombą życia  i ‘ 
k rw i luazkiej. K ardynałow ie w ie ­
dzą, jak  O jc iec  św, z m iłością  na 
legał, by usuwając trudności, 
dojść do pokoju spraw ied liw ego  i 
honorowego, opartego na słuszno 
ści i pszanowam u praw  innych.
Tem nietnniej p łom ien ie nadziei i 
radości p łyną ze wzm ożonych ob­
jaw ów  re lig ijn ośc i w  tyc iu  lu­
dów, m. in. z kongresów  euchary­
stycznych, triduum w Lourdes, u- 
roczystości zam knięcia Roku 
Św iętego. P rzem ów ien ie swe kar­
dynał - dziekan zakończy ł prośbą 
o błogosław ieństwo, jakc wróżbę 
po Koju.

O dpow iadając na to przem ó­
w ien ie  P a r ie ż . zaznaczył, iż  istot 
nie w ciągu roku ubiegłego źw iut 
przeszedł drogę pełną trosk za 
istt. bardzo poważnych 1 boles­
nych, Słyszym  zoddali glos, który 
poprzez reg jon y  i liczne ludy wo­
ta ; Del b o ga ! Dziś w ołan ie takie 
wychodzi z ukrycia uerca i wcho­
dzi w  s fe rę  ludńw n ietylko w tym 
kraju, skąd pochodzi, ale pow ta­
rza  się 1 podw aja w innych kra­
jach, coprawda w kołach bardzo 
ograniczonych.

W  innej okolicy ziem i, geogra­
fic zn ie  bardzie; od leg łe j, lecz 
mimo to barazo b lisk iej ser­
cu O jca sw inny g los wznosi się 
rów nież p rzeciw  Bogu i re lig ji,
W  szczególności katolick iej, zw al 
cżając ja  w tem. co ma dla niej 
znaczenie na jbardzie j życiowe, t. 
j. w  duszpasterstw ie, dla kaprysu 
rządzących w brew  sumieniu n ie­
tylko re lig ijn em u  ale i ludzkie­
mu.

Inn i pragną zw alczać chrystja- 
nizm atakujsc jedyną na tę naz­
w ę zasługującą re lig ję  chrzęści nych pociągu osobowego. W  po 
jańską to jest katolicyzm , gdyż o- c ]ągu pospiesznym raniony został 
czyw is ią  je s t rzeczą, iż  p raw dżi- 1 jgdyn ie maszynista, któ.-y kula­
we chrześcijaństw o jes t jedyn  e s tro fę  spowodował, 
w  katolicyzm ie. Fez n iego cóż po N a  .m iejsce katastro fy  przyby- 
zos ia je  Z cnrześcijaństw a Jezuso- 1 jy  n iezw łoczn ie zaalarm owane z 
w ego prócz załam ania i naślado* ^^}ej okolicy oddziały saperów, 
w nictwa, w  którem  pozostanie ty ł garaży ratunkowych, szturmówek 
ko m artwa maska *etot.nego chrze pociągi sanitarne z Jeny i
ścijanstw a, czy li katolicyzmu. T e  E rfu rtu . P rzyb y li również przed- 
jednak bolesne okoliczności dają gtaw ic ie le  w ładz politycznych z 
jednak okazję do rzeczy zaiste nam iestnikiem  Sauckelem na cze- 
w soan ia łych  n igdzie  bow iem  du- je> genera lny dyrektor kolei nie- 
ihow ł ciemności nie udało się m ieckich Dorpm ueller, nadproku- 
zgasić św iatła  w iary . rator z W eim aru i t. d.

G wałt może m ieć swoje racje, Rannych przew ieziono do szpi- 
siłę jednak posiada duch, gdzie- ta li na jb liższych  rr kjscdwośc.. 
kolw iek  on kw itn ie, ob fite  jest Nam iestn ik Sauckel zawiadom*l 
żn iw o w iary , m iłosierdzia, ren g ji, 
zbierane w  okolicznościach p raw ­
dziw ego bohaterstwa.

Co do ostatnich trosk, które tak 
w ielce ciąża nad światem, P a ­

sze nadzieję, nawet w  n a jgo r­
szych przew idyw anych  warun­
kach N ie  je s t  to tylko potrzebą 
ale istotnym  obow jązK iim  życia 
chrześcijańskiego, na którem ży­
cie to opiera swą cnotę nadziei.

Następn ie O jciec św. zapow ie­
dział ogłoszen ie encykliki o kap- 
łaństw ie chrzcścijańskiem . Kap­
łaństwo bowiem  jes t dalszym cią 
giem  i stosowaniem  praktycznym 
działalności Z oaw ie ie la  na Św ię­
cie

Kończąc O jc iec  św, życżył świa 
tu pokoju i w szelk ich  błogosła­
w ieństw  Bożych, poczem rożdał 
kardynahim p ierw sze egzem pla­
rze encykliki.

Przed dalszą ofenzywa ahisyUska
Co się w ła ś c iw ie  d 2ie je  na fro n ta c h  a & .s y ń s M c h

RZYM , 26.12. ( P A T ) .  O fic ja ł 
ny komunikat donosi że : bitwa, 
która się odbyta w  pobliżu Abbi- 
Addi zakończyła się calkowitem  
Zwycięstwem w ojsk  w łoskich. Ze 
Strony abisyńskiej brało udział 
w b itw ie ponad 5.000 żo łn ierzy z 
arm ji Dedzasa Hailu Chebbrde z 
oddziałam i karabinów  maszyno­
wych tj*pu belg ijsk iego , produk­
cji 1935 r. Wojski- te były Wzmo­
cnione siłam i rasa St-juma 

W ojska abisyńskie zostały od­
parte atakiem w ojsk erytrejsk ich , 
wspomaganych nadzwyczaj w y­
datn ie przoz sam oloty i a rty le r ję  
S traty abisyńskie wynoszą ponad 
700 zabitych i ponad 2,000 ran*

Straszna hntffstrofc :o!pto®c
3 3  .2 £ £ & i f 2f G f i  — SO rannych

B E R L IN , 26. 12. ( P A T ) .  W  sa­
mą w ig i l ję  Bożego Narodzenia 
N iem cy naw iedzone Zostały w ie l­
ką katastrofą  kolćjow ą M ian ow i­
cie o godz. 19-ej w pobliżu m ie j­
scowości tu ryng ijsk ie j Grosshe 
ringtn  pociąg '-pospieszny na je­
chał na opuszczający w łaśn ie sta 
cję pociąg  osebowy.

W  katastro fie  zabitych zosta ’ o 
33 osoby. Ciężko rannych je s t  10 , 
lekko rannych 50.

W edług dotychczasowych in ­
form acyj urzędowych pri^b ieg  
ka tastro fy  przedstaw ia s :ę nastę­
pu jąco; zderzen ie nastąpił prz&d 
w jazdem  na stację na moście ka­
m iennym nad rzeką Saslą, w mi oj 
scu, gdzie tory  w jazdow y i w jja z  
clowy wzajem nie się przecinają  
Parow óz i p ierwsze 3 w ozy po­
ciągu osobowego m inęły zw ro tn i­
ce toru przeponowego, gdy nagle 
z p rzeciw nej strony nadjechał po 
c iąg  pospieszny, pędząc z dwoma 
parowozam i z szybkością, ok. 99 
kim.

M aszynista p ierw szego p&rowc 
zu expressu przeoczył sygnał 
w jazdow y na „s tó j", Drugi maszy 
nista, który to zauważał, nie zdo­
łał jednak zahamować po-iągu.

Skutki zderzenia były s trasz li­
wa. Z 8 -miu w agonów  pociągu  o- 
sobowpgo, które u leg ły  zniszcze- 
mu, jeden zc »ta ł s-trącony do rze­
ki, zaw isł na krawędzi mostu, po­
zostałych 6 zaś zostało wepchnię­
tych w sieb ie i stłoczonych tak że 
stanow ią jedną olbrzym ią masę 
zdruzgotanego drzewa i żelaziwa.

O fia ry  są tylko wśród podi oż-

niu sygnału przed stacją Gro*a —  
H erin g tn  z ta łym  rozpędem 
wpadł na m anewrujący pociąg  o-
sobowy.

P la c e  celem uprzątn ięcia toru 
zostały natychmiast podjęte 1 pro 
wadzone są nadal z niesłabnącą 
energją, zm ierza jąc w pierwszym  
a a n B n B a u a a H n B B

rzędzie  do przeszukania koryta 
rzeki Sali, gdzie, jak  przypuszcza 
ią znajdow ać się m ogą dalsze ©- 
f ia ry  katastrofy.

P race  te prowadzone są pżzy 
pom ocy nurków, Rucn Kolejowy 
został czasowo skierowany okói- 
nemi drogam i.

nych. Ze ctrony w łosk iej padło 7 
o ficerów  zabitych i 6 rannych o- 
raz 150 zabitych żo łn ierzy  ery­
trejsk ich  i 167 rannych.

W ojska w łoskie kontynuują 
akcję na pohidhlę od Abbi - Addi, 
r.ie napotykając dotychczas żad­
nego oporu ze strony Abisyńczy- 
ków, znajdujących się w uciecz­
ce. .Lotnictwo kontynuuje ożyw io­
ną działalność wyw iadowczą.

Na wschodnich zboczach pla- 
skowzgórza w  pobliżu Danakil 
grupa wojsk abisyńskich, usiłu ją­
ca zejść na równinę, Została roz­
proszona przez kom panję danka- 
lijską. Ab isyńczycy pozostaw ili 
na Pobojowisku 5 zabitych i 6 
rannych, Zw iady w łoskie w  re jo ­
nie Takazze nie napotkały na ża- 
der opór ze strony absyń sk ie j.

N a  podstaw ie w iadom ości ze 
źródeł angielskich, francuskich, 
niem ieckich, w łoskich i ab*syń-

Jak stw ierdza ją  te same źród 
ła, na lin ji D ż id tiga  —  H arra r w 
przew idyw aniu  o fensyw y w ło­
skiej Ab isyńczycy pracuja z w y­
tężeniem  nad budową tortyfika- 
cyj. Fod k ierow nictw em  techni­
ków zagran icznych  Abisyńczycy 
m ieli zbudować Cały system oko­
pów, w zoru jąc się na przykła 
dach w ie lk ie j w o jn y  europejskiej 
Okopy te są należycie umocnione 
dzięki napływow i w ie lk ich  ilości 
m aterjału  wojennego, które w  cią 
gu ostatnich tygodn i nadeszły 
przez porty w  bryty jsk iem  Soma­
li.

Jak donoszą korespondenci an 
giclscy, na północ od Dolo Ras 
Desta na czele 60 tys. ludz: szy­
kuje się do zaatakowania lew ego 
skrzydła w łoskiego, op iera jącego 
się o to m iasto, Dodczas gdy w 
centrum i na prawem skrzydle

„  . arm ji gen. G razian i ma być pod-
skich, P A T  ogłasza następujący ję ty  da ], z , w  k ie lU nku , hi
komunikat o sytuacji na frontach  
w A b isyn ji w  dn. 26 b. m..

Źródła angielsk ie donoszą, ze 
w  czasie  św iąt Bożego N arodze­
nia nio doszło do żadnych poważ­
n iejszych  starć, lecz doniesienia

kolejow ej. Lotn icy  w łoscy dokony 
w u ją  licznych lotów  w yw iadow ­
czych na wszystkich fron tach .

Zrodia angielsk ie potw ierdza ją  
wiadomość, iż w pobliżu Dagan- 

, bur spadł sam olot włoski. Jak się
korespondent 5y ze źródeł abisyń J oka.zuje> nmo\oi ten został z t

Proces morderców 1 0. u. Ł

P r z e m d w  e n i e  o s k a r ź y c l e  a p u b l l r z n e g o
( D o k o ń c z e n i e  z e  s t r .  1 - e j )

niezw łoczn ie o katastro fie  kanc­
lerza H ittlera .

W ytoczone śledztwo wykazało 
niezbicie, że pociąg pośpieszny 
Berlin  —  Bazyiea po przejecha-

W s k a t r .i k  p ro d u k c ji p r z e m y s ło w e j
w y ż s z y  n i ż  p r z e d  r o k i e m

P. A T  donosi: W skaźnik pro­
dukcji przem ysłowej, obliczany 
przez Instytu t Konjunktur Gos­
podarczych i Cen, podniósł się w 
listopadzie z 68,4 do 69,8, kom­
pensując w ten snosób lekką zm z 
kę październikową,

Zmiana ta Duala częściowo cha 
rakter przypadkowy. M ianow ic,e 
kampar.ja cukrownicza w niew iel 
kich tylko rozm iarach zaczęła się 
w październiku i skoncentrowała 
się praw ię całkow icie w listopa­
dzie. Pozatem  jednak tendencja 
wzrostu w liśtcpndzie zaznaczy­
ła sie jeszcze w niektórych in ­
nych gałęziach, w te j postaci mm 
nowicie, że osłabienie działa lno­
ści było w  nicn łagodn ie jsze n ;i 
zwy kle w tym miesiącu.

Tak było w orzem yśłe w łókien­

niczym, m etalowym , budowla­
nym. Zwiększy ło nloco produkcję 
również hutnictwo żelazne, kosz­
tem zw iększenia zapasów, gdyż 
zb rt żelaza u legi znacznemu 
zm niejszeniu, do czego przyczyni 
ło snę wstrzym anie się z zakupa­
mi w oczekiwaniu na przeprow a­
dzenie obniżki cen.

To samo było powodem dość 
silnego ponadsezonowego spadku 
wydobycia w ęgla . Spadek zbytu 
żelaza oraz zbjdu i wydobycia wę 
g la  m ia! zatem W yraźnie chftfak 
ter przejściowy.

L.s-topaaowy wskaźnik produk­
cji byl o 4 procent wyższy mż 
f rzed rokiem, a o 11 procent w yż­
szy od przeciętnej 1931 r.

ła pow iedzieć, że śledztwo rzuci­
ło aię przed siebie w  jakiem ś o- 
ślepieuiu, z jakim ś zgó ry  pod ję­
tym planem, że wazystkich 25 to­
mów ak i oskarżenia „*oz'eci śiif i 
okaże się, żo je s t  to jedna w ielka 
omyłka sądowa.

O tóż chciałbym  podkreślić tu, 
że śledztwo nie pwazło na oślep, 
nie v lązt ło s ię 2 ta jedną o bar­
wach ukraińskich znalezioną w 
płaszczu zabójcy wstążeczką 
Śledztwo m iało daleko pow ażn iej­
sze wskazówki. M ianow icie m iało 
fak t zaaresztowania w  d-n 14 
czerwca 1934 r. w  K raŁow ie k il­
kunastu Ukraińców, podejrzanych 
o działalność antypaństwową. U 
jednego z nich, Karpyńca znale­
ziono bardzo ob fite  laboratorjum  
chemiczne. W  pierw szych  chw i­
lach po śm ierci min, P ierack iego, 
k;cdy ta wiadumość została u jaw ­
niona, należało prowadzić poszu­
kiwania w W arszaw ie i K rako­
wie, bo nie trzeba zapom inać ó

tern, że w  rękach śledztwa został 
skarb bezcenny, SKarb dia przy­
szłego śledztwa, m ianow icie  zo­
stała w  całości zupełnie docho­
wana bomba, które j pochodzenie 
wyraźnie zaczynało się zarysow y­
wać.

P rósz* sądu, jes t rzeczą jasną, 
te  te poszukiwania m usiały iść w  
jed n jm  kierunku. Żadnego zaśle­
pienia nie było B yły ty lko  prosto 
poszukiwania P roszę »ob ie  u- 
przytom nić ten moment, leiedy 
kataą część, rurkę m etalową, dru 
ciic, blachę i m aterja ł wyuucho- 
wnr, znajdując;* się w  bombie, 
znajdowano w  odpowiednikach w 
laboratorium  Karpyńca. Odpo­
w iedź, padała w  każdym momen­
cie, obciążając organ izac ję  O U N  
a k iedy po wyczerpaniu 13 pozy- 
cy j Bomby, przeszl-śm y do blachy, 
rozw iązała się w tedy zagadka.

16 czerwca ju ż  wiadomem by­
ło, że zamachu dokonała O. U. N.

skich ł w łoskich pozw ala ją  sie 
apodziettać, że w  najb liższych 
dniach pod jęte będą w .ększe ope­
racje na rozm aitych odcinkach 
frontu.

N a  fron c ie  północnym  jest 
prawdopodobne, że Abi-syńczy- 
cy zechcą ponownie spróbować 
szczęścia na sprzyja jącym  tere­
nie, a zapewne i W łos i nie będą 
przez dłuższy czas pozostawał, w 
defensyw ie.

strzelony przez, chłopców, którym  
udało się zabić pilota.

Jak donoszą z Add is  A&eba o- 
b iega ją  tam uporczywe pog i«sk i, 
iż w  okolicach M akalle w ojska ra 
sów Kas sa. i Ka&sa Sebhat rozpo 
częły energiczną ofensyw ę. Od­
działy ras Kassa posuwać się ma 
ją  w  kierunku Adu i. Dedżas K o»- 
sa Sebhat działa w  pó.nocnej czę­
ści masywu Tem bien i za ją ł po 
dobno Abbi Addi.

Rewolucja Komunistyczna
w  p ó ł n o c n e j  B r a z y l j i

O b łą k a ń c z a  p o lity k a
0.1 założenia O U N  —  m ówi pro 

kurator —  możnaby sprowadzić 
cele te j o rgan izac ji poprostu do 
jednego zasadniczego zdahia. 
Chcę tu przytoczyć pewną histo­
ryczną anegdotę, mogącą scha­
rakteryzow ać stanowisko • O U N : 
W  r. 1863, jak iś  dostojn ik ro sy j­
ski, m ający w ielką w ładzę zapy­
tał m argrab iego W ielopolsk iego, 
co R osja  ma w łaśc iw ie  uczynić, 
by Po lacy  byli zadowoleni. W ie lo ­
polski odpow ieozia ł: „A le z  vóuS
en " —  odejdźcie!

I to je s t stanowisko ukraiń­
skie.

J est jednak kolosalna różnica 
m iędzy społeczeństwem polskiem 
z roku 1863, a uKraińskiem z 1918 
i 1935, K iedy  Rosjan ie odeszli W 
r. 1915, to pozostało po nich tro­
chę dym !sjonov auych strażników 
ziemskich, kilkuset Urzędników, 
którzy się ^polszczyli 1 trochę 
szyldów rosyjskich, które można 
było usunąć w  kilka godzin. Sp ły­
nęli, jak  spływa \dbda po g ran i­
cie. N a  duszy polskiej nic nie zo-

t t o ż l i w y  d e s z c z
W  północnej Polsce panowała 

w czora j pogoda pocnmurnu i 
m glista a na pozostałych obsza­
rach było dość pogodnie. Tem oe* 
rntura o godz, 14 w ynosiła : 0 
stopni w W iln ie . 1 w Pińsku, Gdy 
ni i Toruniu, 2 w Poznaniu. K a ­
liszu i Białymstoku, 3 w  W arsza­
wie, Lw ow ió  i Tarnopolu , 4 w  Ł o ­
dzi, 5 w  Krakowie*, K ielcach, Ra­
domiu i na H ali G ąsien icowej, S 
w Katow icach, 9 w  Zaleszczy­
kach, C ieszynie i Przem yślu

Dziś w zrost zachm urzenia aż 
do deszczów począwszy >d polu 
dnia i zachodu. Tem peratura —  
kuka stopr.l pow yżej ze*a. Nocą 
lekkie przym rozki. Um iarkowane, 
chw ilam i poryw iste w ia try  z po­
łudnia.

staw ili.
ń my odejść stamtąd nie może­

my, gdyż jes t to kraj o ludności 
m ieszanej .polskiej i ukraińskiej, 
a P o lacy  nie sn tam kolonistam i, 
skoro m ieszkają tam od 000 lat. 
Odejść stamtąd nie możemy nie 
dlatego, że procent mamy w  jed ­
nych W ojewództwach 70, w In­
nych 40 do 50

Gdyby odeszła stamtąd polska 
arm ja, czy adm m istracja, czy sąd, 
to pozostanie tam polski chłop i 
n tehgen t i polska tw órczość u- 

mysłowa i literacka. N ie  mówię 
przez ło, by nie m iała się rozw i­
ja ć  kultura ukraińska, a le  kraj 
ten jest krajem  ku ltury polskiej, 
ludności polskiej i ukraińskiej. 
N ie  możemy odejść stamtąd tak­
ie  dlatego, że je s t  to kraj o tak 
powikłanych stosunkach, że jeden 
z braci jest wysokim  dostojnikiem  
kościoła grecko - katolick iego, a 
drugi polskim  generałem , że W io 
dziiroerz M ajew ski, czy M arjan  
Źurakowski należał uo OUN, a 
Dym itr Buben do służby polskiej. 
Gdybyśmy odeszli i pozostaw ili 
Polakow na m iejscu, sta liby się 
oni tam m niejszością narodową, 
chociaż bardzo poważną ,bo sięga 
jącą 50 proc., a przecież przedsta 
w ic ic le  pewnej grupy (n ,e  w in ię 
tu społeczeństwa ukraińsk., lecz 
O U N ) uważają, że rozw ój i życie 
jednego narodu za leży od śm ier­
ci i zn iszczen ia d rugiego nur°du. 
Dlatego nie możemy rzucić tylu 
m iljonów  Polaków  na pastwę po­
lityce, p rzekreśla jącej agórj ich 
Istnienie.

T e j polityk i nie możemy ani pro 
wadzić, ani uznać za m ożliwą, 
Możemy ją  hazwać tylko obłąkań­
czą i wszelk ie dążenia, abyśmy 
stnmtnd odeszli uważać  za dążt- 
nia do oderwania części teryto- 
rjum Państwa Polsk iego

K U R Y T Y B A , 26. 12 (P A T : .  
P-ewolucja komunistyczna, która 
nrzybrala na północy B razy lji po 
wazniejsz*’ rozm iary, nie pozosta­
ła  bez echa rów m eż i w  Paran ie. 
W  K u rytyb ie  komuniści zam ierza 
li opam w ać miasto w chw ili, gdy 
gerteralicja  w ojsk  federa lnych  1 
Rtanow/ch oraz przedstaw ic ie le  
rządu bedą w  katedrze na nabo­
żeństw ie żalobnem za poległych 
lotników.

Kilkunastu podoficerów  z puł­
ku lotniczego wniosło do kościora

kulom ioty i am unicję po pretek­
stem, że stanow ić m ają dekora­
cję katafalku. R ów n ież na w.o- 
żach kościoła usiłowano ustawić 
kulom ioty.

Dzięki przytom ności umysłu 
księdza, k tóry m i i f  ‘ celebrować 
nabożeństwo, zamach udarem nio­
no a żo łn ierzy w raz z kapitanem  
Agostinho aresztowano.

W  związku z udaremn-onym za­
machem wprowadzono stan w y ją t 
ko wy i po lic ja  aresztowała kilka 
podejrzanych osób. :

Liczne ofiary
m r o z ó w  w  A m e r y c e

N O W Y  JO RK 26.12 (P A T . ) .  —  
W Stanach Zjednoczonych panu­
ją  dotkliwb m rozy. W ed ług do­
tychczasowych doniesień, do tej 
pory zm arzło na śm ierć prr.cszło 
30 osób.

Pozatem  nasRutek ś lizgaw icy  i 
burz śniegowych, zw iększyła sic 
liczba wypadków samochodowych, 
których o fia ram i padło szereg za

bitych i rannych
N O W Y  JO R K , 20. 12. ( P A T ) ,  

Północna część Stanów Z jed n oc io  
nych została naw iedzona przez 
silne m rozy, których o fia ram i pe 
dły ju ż 52 osooy. Tem peratura 
wana się od — 1 2  do — 31 su>pn..

Tak  n iskiej tem peratu*y nie no 
towano w tym  czasie ju ż  od 25 
lat.

W a r s z e w s k a  p i e ł d a  r f i s m ą ż n a

w rtr.ji' 27  " r u d n i a

Dewizy? Belgja 89.50; Holar.dja (Dillonowskn) 93.50; 7 proc. poż.
50.00; Kopenhaga 117.00; Londyn 

26.20; Nowy Jork (kabel) 5.31 i pięć 
ósmych; Paryż 34.98 i pół; Praga 
21.98; Szwajcarja 172.48, Swkholm 
135.10; Berlin 213.45.

Obroty dewizami więcej niż śre­
dnie, tendencja niejednolita. Bankno­
ty dolaiowe w obrotach prywatnych 
5.31, i-ubel złoty 4.75 i pół. dolar zło­
ty 8.99 i pół; rubel srebrny 1.62, 
gram czystego złota 6.9244; marki 
niem. 125.00; funty ang 26.20.

Papiery procentowe: 3 proc. poż.
budowlana 40.50; 7 pro< pot. jta
bilizacyjna 64.13 (odcinki po 500 
doi ) 64.63 (w proc.); 6 p^oc. pan. 
poż. premjow® dolarowa 53.25; 6 pi. 
poż. dolarowa 79.25 (w  proc.); 8 pr. 
L  Z. Rankn gosp. kraj 94.( 9 (w 
proc j ;  8 proc. oblig. Banku gosp. 
kra.,. 94.v0 (w  proc.); 7 proc. L- Z. 
Banku gosp. kraj. 83.25; 7 proc. obi. 
Banku gosp. kraj. 33.25; 8 proc. L. 
Z Banku rolnego 94.00; 7 proc. L. Z. 
Banku rolnego 83.25; 8 pruc. L. Z.
budowlane Banku goap. kraj. 1 em. 
93 00; 4 i pół proc. L. Z. Ziemskie 45 
i peć ósmych (diobne odcinki) 43.50; 
,r»  proc. I,. Z. Warszawy ( 193 i r.) 
53.76; 6 proc. oblig. m. Warszawy 
6 em 58.00.

Akcje: B Polski 96.25: Węgiel
12.00. Lilpop 7.25; llaborbusch 33.00.

Dli, pożyczek państwowych i dla 
listów zastawnych tendencja iekko 
zwyżkowa, dla akcyj przeważnie u 
trzymana Pożyczki doi. w obrotach 
prywatnych: 8 proc. poz. z r. 1925

śląska 71.60; 7 p-oc. poż. ir WarSza 
wy ^Magistrat) 70 i jedna ósma.

G I E Ł D A  Z B O Z O W A
Notowano za !00 klg.: pszen ica je 

dnolita 19,25— 19,75, zD ierana 18,75— 
19.25, żyto I st. 12 60— 12.76, owie
I st. 14.25— 14.75, owies I-A  st. 14.75 
— 15, II A  st. 13.75 — '14.25, żyto
II st. 12.25 —  12.50, jęczmień bro­
warny 16.25 —  17, I I  gat. 14 —
14.50, I I I  gat. 13.75 —  U, IV  ga­
tunek 13.50 —  13.75, grocn pol­
ny 20 —  22, Victoria 3! — 34, wy­
ka 20 — 21. peluszka 22 — 23, sera­
dela 20 — 2 1 , łubin niebieski S.25—
8.50, żółty 9.75— 10.25, rzepak zimo­
wy 2.50 —  43.50, rzepik 41.50 —
12.50, rzenak letni 41.50 —  42.60, 
rzepik letni 42.00 — 43,00, niemie
lniane 32.50 — 33.50, koniczyna czer
wona surowa bez grubej kamanki 
90 —  100, o czystości 97 proc. 120 — 
130, biaał surowa 60— 70, o czystości 
97 proc. 80 — 90, mak niebieski 67— 
69, ziemn. jadalne bez obrotu, mąka 
pszenna gatunek I- A 31 00 — 33 00, 
gatunek I-B 29 —  31, gat. I-C 27 —
. 9, I-D ż3 -  27, I-E ‘24—25, l l - l  23— 
25, I D 22- 23, II-F  21-22, II-G 
20— 2 1 . żytnia „wyCiiigoWa" 20 — 
21, gat. I-szy do 45 proc. 20 —  21 
ga*. I do 53 proc, 19 — 20, gat. Il-g i 
15 — 16, razowa 15 —  16, otręby 
pszenne grrbe 10.60 —  11. średnie 
9.50 —  10, miałkie 9.50 — 10. żytnia 
8.25 —  8.75. kuchy lniane ló.uO —  
l 6, rzepakowe 13.50 —  14. śruta »o - 
jowa 22.50— 2S

/
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W a r s z a w a  7  m i l i o n ó w
K re d y ty  o i r d o w l a n e  w  r. 1 9 3 6

zł.
Bank Gospodarstwa K ra iow ego  zabudowie całego osiedla conaj- 
zesłał t u ż   •  i n _ M m  domkam w edług: ozes.ał już zawiadom ienia do ko 

m itetow  rozbudowy poszczegól­
nych m ia »t o wysokości sum, prze 
jna^zor.y ;h  na finansow anie w 

TV c i m iastach budownictwa m.esz 
Lam owego i o zasadach, j'akie ma 
ją  obow iązywać w  r. 1936 przy 
ichwalania przez kom itety ro z ­

budowy wniosków pożyczkowych.
Z niektórych w iększych m iast 

tzeczyposp ite j na akcję rozbu- 
liowy otrzym ają- B ia łystok  —

360.000 zł., ' rzeóe nad Bugiem—  
HO.OuO zł., Bydgoszcz —  450.000 
zł., Częstochowa 340.000 zl., Gdy­
nia — 3.500.000 zi., Grudziądz —  
175 0O0 zł., K ielce —  280.000 z l,  
Kraków —  1.300.000 zł., Lublin—
400.000 zł,, Lwów —  1.560.000 z l , 
Lódż —  1 400.00U zł., Poznań —
1.300.000 zł., Rauom —  300.000 
z ł„  Równe —  180.000  zł-. G°Eno* 
w iec —  350 000 zł., Stani ławów
—  350.000 zł., Toruń — ■ 395.000 
a*., W arszaw a —  7 -250 .0u0 zł 
W ilno —  250.000 zl i W łocław ek

—  250.000 zł. ,
W  granicah p rzjd zie lonyen  kon 

tyngen tó  kom itaty rozbudowy 
w poszczególnych m iastach mogą 
uchwalać wnioski pożyczkowe i 
przesyłać je  następnie do Banku 
Gospodarstwa K ra jow ego . P o ­
życzki bedą udzielane bez żad .i„ch  
ogran iczeń  zarówno na budowę 
domow murowanych, jak  i drew ­
nianych, pierwszeństwo jednak bę 
dzie przyznawane tym  budują- 
Krakowin, Lw ow ie, Łodzi i Pozna 
niu, a w  W arszaw ie de 40 proc. 
kosztów budowy.

D la drobnego budownictwa zbio 
r owe go, t. zn. przy jednoczesnej

mniej 10-oma domkam w ed ług 
,k -eślonego typu -  fi 000, rt;- a w 

m iastach: W arszaw ie, Gdym, Po- 
cym, któi-zy w stosunku do całko­
w itych  kosztów budowy będą po­
trzebowali najm niejszego kredy­
tu. D la budownictwa blokowego 
o kubaturze conajmniej 2.500 me­
trów sześć, maksymalna wj _o -  
kość kredytu mcze wynosić du 30 
[iroc. kosztów budowy w  Gdyni, 
znaniu, Lwow ie, Krakow ie i Ło- 
QZj —  7.000 zł. na budynek jedno- 
m ieszkaniowy P rzy  drobntm  bu­
downictw ie indywidua lnem wy-

sokoa kredytów  przyznawanych 
na l udynek jednom ieszkaniowy 
będzie wynosić zasadniczo 4 000 
zł., a w  W arszaw ie, w  Gayni, Po- 

aniu, Lw ow ie, K rakow ie i Ło- 
uzi -  5.000 zl. K w ota  kredytu 
przy h idow m ctw ie drobnem mu­
si się mSoócić n a jw yże j w  g ran i­
cach 50 proc. kosztów budowy.

W ysokość kredytu na kapitalne 
remonty domów o przew aża jącej 
liczb ie m ałych m: eszkań i na po­
lepszenie ich wyposażenia przez 
zaprowadzenie insta lacyj santtar 
nych będzie m ogła w ynosić do 75 
proc. kosztów remontu.

Bo cze go dążą sułooT?
J e d n o l l f o ś ć  ^ o g l ą d ć w

Szczególnie in teresujące są w  
prasie polskiej dorywcze próby, 
zbierające g łosy m łodego poko.e- 
nia. Ostatnio uczyniła taką pró­
bę w numerze gw iazdkowym  ka-' 
łowicka „Po lon ia ", przyczem raz 
jeszcze pokazało się, że wśród 
młodych panuje bardz„ daieKc po 
sunięta zgudnosć pogląaów  na 
najważniejsze sprawy polskiego-

życia. ,
„Na iwużnicjszem zadaniem m nci.

Ro pokolenia, wchodzącego dziś wdziś
życie polskie, winno być doprowa­
dzenie do tej sgodj wewnętrznej l 
jednolitości politycznej nai idu pol­
skiego —  Pisze - Zygmunt Raw-

  \ jak dotychczas- wszystko
wskazuje, że zadanie to przez młode

pokolenie zostanie dopemione.
Młode bowiem pokolenie, wyrosłe

- oałoAci w w olnem już paftstvńe __
jednolite jesf dziś w poglądach swych 
na wszy jtkie najbardziej istotne za 
gadnienia narodowego bytu i jedna- 
Kowe  ̂ ożywiają j( ideały i pragnie­
nia. A  ia  ideowa jednolitość młode­
go pokolenia, bez żadnej różnicy 
warstw, dzielnic, czy wykształcenia, 
istnieje niezależnie od form czy 
nazw organizacyjnych i istnieć bę­
dzie be- względu na to, jak się roz­
winą stosunki wewnętrzne w Pol­
sce". *

M łode pokolenie zgodne jest w  
ujmowaniu -państwowego znacze­
nia Polski, je j  gran ic na zacho­
dzie, gotowości do o f ia r  na rzecz 
armyi polskiej, przyw iązaniu  do

Szpital żytia vsKi w Poznaniu
G i . c s r p l  c h r o n i c z n i e  s p o w o d u . * .  b r a k u  c h o r y c h

Prasa żydowska podaje, że 
w krótce ma się odbyć, w 
Bydgoszczy kon ferencja  pre­
zesów  gmin żydowskich w  Po 
znaniu, Toruniu, Gdyni, Bydgosz­
czy i Grudziądzu, która ma omó­
w ić  projekt utworzenia Związku 
Gmin Żydowskich Zachodniej P o l­
ski. Zw iązek ten m iałby reprezen­
tować in teresy wszystkich gm ;n 
żydowskich w  województwi-e po- 
zrańskiem  i pomorskiem. W idocz­
nie żydzi w  zachodnich dzie ln i­
cach Polski poczuł’ ju ż na tyle 
siły, że stać ich na tego rodzaju 
organizację.

„K E R E N  H A JE S O D "
W  P O Z N A N IU  

O ruchliwości organ izacyjnej 
żydów  poznańskich św iadczy do-

Ni' będzie kolejki linowej
nc K lim cz ak

Przed  rokiem m agistrat B ie l­
ska na Śląsku, który ro zw ija  ener 
giczną propagandę na rzecz roz­
woju Bielska, jako centrum ru­
chu turystycznego na Śląsku, po­
w zią ł p rojekt budowy kolei na 
K lim czak (1119 m .), najb liższy
Bielska, a zarazem  n a jp o p u la r ­
niejszy śród turystów  i narciarzy 
szczyt Beskidów Śląskich. Szczyt 

frekw encją.

przez to, że lasy na Klim czaku są 
w łasnością Bielska.

M agistra t B ielska odstąpił je ­
dnak obecnie od planu budowy 
tej kolejki, gdyż obliczen ia wyka 
zaly, że nie byłaby ona rentowna.
Natom iast m agistrat popiera pro 
jc-kt urzędu wojew ódzk iego, aby 
podobnie, jak na Równicę, wybu­
dować na K lim czak z B ielska ser

0 dalszy z n iż k a  kentornćso
z a b i e g a  z w ę ą z e k  l o k a t o r ó w

Stosowanie u lg w stawkach ko­
mornego dla m ieszkańców t. z w. 
starych domów, t. j. wzniesio 
nych przed rokiem  1918, nasunę­
ło w  praktyce liczne wątpliwości.

Całkow icie zrów nam pod w zgię 
dem obowiązków z mieszkance mi 
starych domów są obecnie loka­
torzy nieruchomości wzniesionych 
wnrawdz-e po okresie wojennym , 

,cZ podlegających ju ż podatkowi 
lo k a ln em u . Jak wiadomo >o- 
wiem nowowzm esione budowle

nia od podatku lokalowego tylko 
na okres 10 lat.

Obecnie m ieszkańcy te j kate­
gorji domów są podwójn ie obcią­
żeni, gdyż nietylko płacą podatki, 
ale i n iezwykle wysokie stawki 
komornego na które zgodzili się, 
wprowadzając się w  swoim cza­
sie do tych mieszkań bez odstęp-

Zw iązek lokatorów  R. P „  rod  aj 
m ie starama, aby we wszystkich 
domach podlegających podatkowi 
lokalowemu, zastosowano obmż-

mieszkalne korzysta ły ze zwolnic- J kę Komornego.

I l e  w y d a j a  p a ń s t w a

n a  o ś m h i ą ?

S TR A C H  

PRZED  AKCJ & B O JK O TO W Ą

Żydów poznańskich dręczy jed ­
nak najbardziej strach przed ak­
cja bojkotową, którą skutecznie 
rozw ija polskie społeczeństwo. W  
takim np Inow rocław iu  do n ie­
dawna na każdy ta rg  przybyw ały  
gromady handelesów żydowskich 
z b. Kongresówki, k tórzy za lew a­
li tandetą -m iejscowy ryneK. O- 
becnie zarówno kupcy p o ls cy 'ja k  
i m łodzież polska przeciwko tym  

zagor-om rozw inęli 
i z tygodn ia  na ty-

handlowym 
żywą akcję

roczna akcja „K eren  H ajesod ", 
zainaugurowana w  Poznaniu w ie l­
ką akademja. Scla w  czasie aka­
dem ji w ypełn iła  się po brzegi. W  
prezydium  zasiadł prezes poznań­
skiej gm iny żydowskiej, adwokat 
Cohn. M ów cy dr. Plindes i dr.
Ham m er wskazyw ali, żo jedynem 
w yjściem  żydów  z trag icznego  po­
łożenia je s t  budująca 3ię P a le ­
styna.

Tez ie  te j zaprzecza jednak 
wzm ożony ruch organ izacyjny 
wśród żydów  poznańskich.

O R G A N IZ A C J E  Ż Y D O W S K IE

I tak n-p. n iedawno odbyło się 
wa r.e zebranie żydowskich stu­
dentów rew iz jon is tów , skupionych 
w  istn ie jącej od dwóch la t orga­
n izacji „D ro r " , które do nowego 
zarządu w ybra ło : prezesa S. Szta 
jera , sekretarza J. Lu  styka, skarb­
nika J. Pom eranca.

Ukonstytuował się rów n ież tym ­
czasowy zarząd N ow ej O rgan iza­
cji S jon istycznej, do k tórego we­
s z li: prezes A . Loew , zastępca 
przew  S. M ornel, sekretarz 0.
Stillerm an, kasjerka A . Skowroń­
ska oraz dyrektor Keren-Tel-Choj 
J. Janowski, p rzedstaw iciel „H a-
o liaru " inz. A . Kac, przewodni­

czący  .sądu K o leżeń sk iego  A . Sko­
wroński oraz S. Wemuas i J. Fo- 
m tranc. W  tyóh dniach odbył się 
w  Poznaniu w iec organ izacyjny 
N. O. S., r.a który przybył z W a r­
szawy delegat rew iz j. dr. D. W ćo- 
wiński.

Odbyło się rów nież walne ze­
branie Centralnego Związku rze-
m i-śln ików  żydu-.-. skich v Polsce, ma przedstaw icieli żydów  w Po- 
oddział w  Poznaniu. Zebranie za- znanskiem 
go ił dlugole-tni prezes stow arzy­
szenia M. P iotrow sk i. Po  re fe ra ­
tach, ni. in przewodniczącego po­
mocy lekarskiej przy Związku 
Putermana, który przedstaw ił 1- 
lość udzielonych rzem ieślnikom  
żydom u lg i *porari lekarskich, po- 
etanow lono nawńązać ściślejszy 
kontakt z Centralą celem  u trzy­
mania wspólnego frontu  rzem ieśl­
ników ży dowskich w  Polsce.

dzień w id zi się coraz w ięk­
sze pustk na dawnych stra­
ganach żydowskich. N iepokoi 
zas żydów* poznańskich może 
najbardziej fakt, że nawet n ie licz­
na w  Poznański oni prasa sanacyj­
na w ystępu je p rzeciw  żydom, a 
ostatnio nawet „D zienn ik  Fo- 
znański" zam ieścił wzmiankę, 
w zyw ającą  do bojkotowania sze­
regu fabryk, jako  niepolskich i 
niechrześcijańskich.

Tego  się żydzi nie spodziewali 
po swych dotychczas w iernych 
sprzym ierzeńcach !

'T o p o z y c j e  z  P o z n a n i a  i z  K a to w ic
d l e  ż y d o w s k i c h  f a b r y k a n t ó w  w  Ł o d z i

Żydowski „N asz P rzeg lą d " do- ijącym  środków na dalsze studja. 
nosi: | W  związku z tem p. prezydent

W  związku z akcją bojkotową, 
prowadzoną w  Poznańskiem  i na 
teren ie Górnego Śląska przez 
„w iadom e" elem enty przeciwko 
kupcom żydowskim , polskie sto­
w arzyszen ia kupieckie we wspom- 
n.anych m iejscowościach  zw róc i­
ły się do żydowskich przem ysłow ­
ców w Łodzi, którzy m ają swoich 
przedstaw ic ie li w  Poznańskiem  i 
w  Katow icach, z żądaniem, by 
odebra li p rz ed s ta w ic ie ls tw o  sw o ­
ich tow arów  żydom i oddali je  
chrześcijańskim  kupcom.

W  ten sposób kupcy chrześci­
jańscy będa m ogli w  dalszymi c ią ­
gu sprzedawać w yroby żydow­
skich fabrykantów łódzkich.

Takie wezw anie m. in. o trzym a­
ła firm a  E jtinngon w  Łodzi, która 

e ic ie li żyd 
i na teren ie Górnego 

Śląska.

Firm a E jtinngon  odpow iedzia­
ła stowarzyszeniom  kupieckim wo 
wspomnianych okręgach, że nie 
pozwoli sobie narzucać przedsta­
w ic ie li dla swoich tow arów  przez 
żadną organ izację  kupiecką.

W ydatki na ośw iatę w* budże­
cie ' państwowym charakter? zuj 
poziom kultury danego kraju. 
Charakterystyczne pod tym w zglę 
uen. są przytoczonej m zęj ey.ry 

F ran c ja  w r. 1934 wydała na ,
z w *a t e  i  ° P ‘ e k S s p o łe c z n ą  1 0  «
; * l t n a  franków , czyli oko o 
mi j a n a  , ^ vnosl to
trzech  m ilja rd ów  z,.  .

76 zl. na osobę
V e l k a  Brytanjai wydala w

b.
. , . m ili. funtów

ciyn i « * + ! *

c e j^ m i l j a r d ó w  zt-. a vvyll0bl °

*°? ta n y  Zjednoczone W  -

ły  na ten cel 2,9 m iljarda dola­
rów, czyl i  15,25 m djarda z i.; wy­
nosi to m n iejw ięcej 117 zł. na o- 
sobę.

W ydatki S zw ecji na ośw’iatę wy­
niosły G8G m iljonów  koron (ok o ­
ło 800 m iljonów  zł.) ; wydatki 
W łoch 3,8 m iljona lirów  (2  m.l- 
jt.rdy z ł . ) : wydatki A u str ji w y­
niosły w ub. roku 293 m ilj. zł ( i  
8 m iljonów  zł. na opiekę społecz­
ną).

Jakże daleko nam, ju ż nie mó- 
wią-c o F ran c ji lub A n g lji, do 
pzw ecji lub m ałej A u str ji i

n  w i e k t r y f i k o w a ^ e  osiedli
V  t  *  a n I c y  W t e i k , e i  W a r s z a w y
p o ł o ż o n y c h  P  y kolonji Józefa P iłsudskiego Są on-

Zarząd Stow. a, ^  jm ieiuu 
Zacisze zw rócił _ sl«> .. oraz El- 
mieszkańców t* j 0 Lewicpolai 
snerowa. Lew i no \y a.  ̂ osiedla, 
D rew nicy i Targ**1' ; Ęan-
do p. M in istra Przemy - jc .
dlu z pro* bą o wya, me osio. 
nia na e lek try fikację  

dli* . przy
Tereny tó położone . Uy.-ał'H7.a- 

sr.mei gran icy  VVielkic.l "  ̂
wy, zabudowane sa Pvz>'  ̂ , mo 
trakcie w ileńskim  im. M al'sza

one za­
mieszkałe przez przeszło 20.000 
rieszkańców , którzy pracują prze 
v, ażnie w W arszaw ie i powraca­
jąc do domów wieczorem, zmusze­
ni są błądzić w ciemnościach i po 
błocie, narażając się na niebcz- 
nieczeństwo napadów przez różne 
męty, grasujące w mrokach no-

'  Reprezentacyjny ten trakt w i­
n ie ! być przeto oświetlony.

ZA G R O ŻO N E  IN S T Y T U C JE

W ie lką  tioską żydów  poznań­
skich je s t  sprawa utrzym ania za­
grożonych instytucyj żydowskich. 
Cięziki kryzys przeżywa istn iejący 
od r. 1823 żydowski dom starców 

Poznaniu, k tóry  dotychczas 
czerpał całkow icie na swe u trzy­
manie z procentów  od kapitałów*, 
które filogerm ańscy żydzi prze­
zornie przed w ojną ulokowali w 
Berlin ie. Obecnie po nastaniu hi- 

lerowskich porządków w  IH -o j 
Rzeszy, procenty przestały napły­
wać do Poznania i dom starców 
znalazł się w* obliczu katastrofy.

Rów nież i żydowski dom sie­
rot w Poznaniu przeżywa kryzys 
budżetow*y, ponieważ pokrywał 
swe wydatki z procentów, które na 
podstaw ie nowej ustawy zm niej­
szono do 5 proc.

Is tn ie jący  w  Poznania od k.l- 
kuaziesięciu la t szp ita l żydowski 
stanął rów n ież przed m ożliwością 
likw idacji. Szpita l ten op iera ł swą 
egzystencję na Ubezpieczaln i 
Społecznej, która w ydzierżaw iw ­
szy w iększą część szpitala, ło ży­
ła większe sumy na jego  utrzym a­
nie. N iedawno jednak Ubezpie- 
czaln ia w ypow iedzia ła  szpitaiowd 
kontrakt na dzień 1 stycznia 
1986 r. Szpital żydowski w  Pozna­
niu składa się z kompleksu gm a­
chów, ale —  jak  podkreśla „N asz  
P rzeg ląd " —  bolączką jego  był 
i jes t chroniczny brak chorych. 
N iew ie lka  zatem dla żydów  szko- 
* a. że zostanie on złikw idowans

U N IE  W  A Ź N IO N  A  U C R W  A Ł  A

W ojew oda kielecki, dr. W łady­
sław Dziadosz, unieważnił uchwa­
łę I-tady m iejsk iej w  K ielcach  z d. 
28 listopada b. r., w yraża jącą  
uznanie dla stanowisKa adwoka­
tów* kieleckich, za jętego  w  dniu 
23 listopada b. r. w  Krakow ie, ja ­
ko przekraczającą kompetencje 
te j Rady,

P R E Z Y D E N T  Ł U C K A  A  T A ­
L E N T Y  Ż Y D O W S K IE

Jak donosi „Żydow ski Nasz 
P rzeg ląd ", gm ina żydowska w  
Łucku urządziła n iedawno akade- 
m ję, na której jednym  z punktów 
programu był występ śpiewaka 
żydowskiego, M. K lm ick iego . N a  
akadem ji —  jak  podaje „N . P .“  —  
był obecny prezydent m. ŁucRa, 
p. W ężyk, który bardzo za in tere­
sował się młodym artystą nic ma-

W ęzyk postanow ił stw orzyć sta­
ły fundtioz popierania talentów  
artystycznych, z k tó iego  mogłtby 
korzystać w yb itn ie  uzdolnieni mu­
zycy, śpiewacy, m alarze i t. p.

W  tym celu p. prezydent zwo­
łał posiedzenie, na które zaprosił 
10 m ajętnych obywmteli żydow ­
skich Złożywszy sam pokaźną su­
mę, w ezw ał zebranych do opodat­
kowania się na fundusz pop iera­
nia  ta len tó w  a rtystyczn ych .

P ierw szy skorzystał z tego fun ­
duszu M. K lin ick i, który ju ż w y­
jechał na studja wokalno mu­
zyczne.

zasad m oralności Katolickiej, A  
pozatem :

Łączy* nas dalej wszystkich na­
leżyte i Konsekwentne stanow isko w 
sprawie żydowskiej... Zdajemy sobie 
sprawę, ue opanowanie przeć żydów 
poi skiego życia zbiorowego zaszło 
juz tak d-tłoko, że nie wystarczą 
Tndne półśrodki czy próby obrony, 
że trzeba radykalnych posunięć i 
daleko sięgających zmian w  struktu­
rze prawnej i gospodarczej Polski, 
ie  konieczna jest w yraźn a  i konse­
kwentna, śm iała  i nieco fa jąu a się 
nrzed nicccrr. przeciw żydowska p o li­
tyka rządu, poparta przez ogromny i 
v> szechstronny wysiłek społeczeń­
s tw a ".

Jedyn ie w  kwestjach ustrojo­
wych is tn ie ją  m iędzy młodymi 
pewne różnice, jednak i tu zga­
dzają się wszyscy*, że

„w Po sce musi istnieć mocna wła­
dza wyk onawcza, posiadająca dosta­
teczną siłę i możność .-samodzielnego 
re nicowania swych zamierzeń, ie  
jednak s.ta ta opierać się musi lis 
szczerem z ufaniu społeczeństwa do 
rządzących i wzajemnej wspó’pracy“ .

P. V itold Korfanty* podnoś5, te 
w kw estji żydowskiej znaczną, ro ­
lę odgryw a zagadnien ie m aterja l- 
ne, kryzysowe, pozatem jednak 
istn ieją  także p rzyczyny natury 
m ora ln e j:
, „Destrukcyjny wpływ względności 
trwualnej żydów przyczynił si” w  dc 
minującej mierze do tego, że mlo- 
dz.eż, która tok dotkliwie odczuwa 
krzywdy, jako jeden z głównych po 
stulatów wysune'a rozwiązani* kw( 
stji żydowskiej. Bierne ustosunkowa­
nie się a częstokroć wręcr wrogie, 
do moralnego uzdrowienia naszego 
bytu społecznego zc strony* zydow, 
postawiło nas przed koniecznością 
wyeliminowania ich wpływów, ja L e  
mają obecnie na nasze życie pań1 
stwowe" *

Jednolity jest wśród m łodzie­
ży scósunek negatyw ny do obozu 
sanacyjnego, V1 któ**ym -t^ózi 
„pustkę ideową, której teoretycz­
ne pojęcie m ocarstwowej Polsk ’ 
żadną m iarą wypełnić nie może, 
cnaos pojęć i zasad" L iczne bia- 
ie plam y znaczą się w  m iejscach, 
gdzie b liże j te m yśli rozw .jano.

N a  podkreślenie w reszcie za ­
sługuje dt-żność m łodzieży ślą­
skiej do b lisk iej w spótóracy z 
iudem.

„Można zrobić inteligencji starsze­
go społeczeństwa zarzut —  pis e I  1 
11 arian Slawik —  ir  węzły. Jakie ją 
w okresie mewo1 i łączyły z lu,dem, 
rozluźniła po odzyskamu niepodle­
głości... V ’ szysikis wartościowe ele 
menty młodzieży wiazą na Śląsko 
>ren pracy społecznej..."

Ui ro c zn ic e  p o w s ta n ie  w ie lk o p o ls k ie g o
Uruczysfośd w Po inan iu  t w  Katowicach

P O Z N A Ń . 27. 12. (te l. w ł.).  —  
Tow . uczestników powstania w ie l 
kopoiskiego im. Ignacego Pade­
rewskiego oraz Tow . powstańców 
i w ojaków  im. Franciszka R a ta j­
czaka urządziło w  drogim  dniu 
św iąt Bożego Narodzen ia  w  kin ie 
„S łm ice " uroczystą akademię. Po 
im prow izacji organowej p ro f. K li- 
chowskiego słowo wstępne w y ­
g łosił prezes p. Koch, poczem po 
kilku prod".kcjach artystycznych  
chóru męskiego „A r io n " , g łów ny 
re fe ra t  o powstaniu i jego  zna­
czeniu w yg łos ił p ro f un iw ersyte­
tu poznańskiego, dr Tadeusz Grą 
bewski. N a  zakończenie, przy 
tłumnym udziaie uczestników a- 
kadsm ji, odśpiewano -wspólnie: 
„Boże. coś Po lskę",

K A T O W IC E , 27 12 (te l. wł.Y. 
W  drugi d 2?en Bożego Narodze­
nia obchodził "Związek powstań­
ców,* w ielkopolskich  na w o je ­
wództwo śląskie w Ka-ow icach  u- 
rcczystość 17-ej roczn icy  powsta­
nia w ielkopolsk iego. W  kościele 
garn izonowym  odpraw iona zosta­
ła uroczysta Msza św*., poczem u- 
dano się pochodem ze sztandara­
mi i ork iestram i na P la c  W olno­
ści, gdzie złożono w ieńce na p ły ­
cie N ieznanego Powstańca, a pre 
Zvś Z ielonka w*ygiosił okoliczno­
ściowe przem ów ien ie. Orkiastra 
odegra ła  hymn narodowy, po­
czem odbyła się de filada  przy ul. 
Sokolskiej. W  godzinach popo­
łudniowych odbyła się w aali 
Powstańców uroczysta akadomja.

U k r a iń s k ie  s z k o ln ic tw o  p r y w a tn e
w o  w a c h o d r - i e j  M a ł o p o i s c e

1 1 27. 12. (tó l w ł.). — W. Chełm szczyzny, poprzedzone na-
p ierw szy dzień św iąt Bożego N a ­
rodzenia odbyło się we Lwow*ie 
doroczne w alne zgrom adzenie 
„R id n y j Szkoły" p rzy  udziale 280 
delegatów  z M ałopolski, W ołyn ia

N a  N o w y  R o k
Nominacje w wojsku

W  roku obecnym, podobnie jak  
i w  zeszłym, nastąpią nom inacje 
w  wojsku i m arynarce. M. in. ge­
nerałam i d yw iz ji m ają zostać mia 
nowani M in ister Spraw W ojsko­
w ych generał brygady Tadeusz 
Kasprzycki, inspektor arm ji ge­
nerał brygady Stanisław  Bur- 
hardt-Bukacki i -wice-minister 
spraw w ojskowych generał b ry­
gady F e lic jan  Sławoj-Skladkow- 
ski.

N a  stopień gen. brygady a- 
Wansują: płk Spiechow icz, ^d-ca 
22 dyw piech. w  Przem yślu , pik. 
Regulski z M in. Spr. W ojsk., płk. 
Schally, s ze f gabinetu wojsk. 
P rezydenta R zp lite j, płk. Chmu- 
row icz, d-ca dyw. piech. płk Ce- 
hak, d-ca jednej z grup a rty ler ji.

Prócz tego nastąpił cały szereg 
nominacyj na stopniach pułkow­
ników i podpułkowników.

bożeństwem . odpraw ion-em przez 
ks. biskupa Baziaka.

Ze sprawozdania prezesa „k id- 
nyj Szkoły", p ro f. Hałuszczyń 
skiego wynika, że towarzystwo u- 
ruchotniło trzy  now*e szkoły, a 
to : dv--e handlowe w Jaworowie 
i ro ln iczą  w  S zyba lin ie  Liczba 
uczniów  w zrosła  z 6.374 na 5.426 
w  szkołach powszechnych, w  szko 
tacb średnich z 1.576 na 1.835. w 
zkole handlowej we Lwowie * 

P3 do 120, w reszc ie  na kursie a- 
b ilu rjen tów  we Lw ow ie  z 77 
na 99.

ATobec w zrasta jącego  deficytu, 
który w ynosi obecnie 82.723 zl. 
rzucone m yśl w prow adzen ie s t i-  
K go  obow iązkowego podatku na­
rodowego na cele „R id n e j Szko­
ły " .

Prezesem  wybrano M iko ła ja  Zt 
jączkow skiego.
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D zis św. T eo fila . 

Jutro św. Tomasza.

5 J t A $ W
T L  V TK  W IE L K I  D ziś  „B a ron  c y ­

gań sk i". W  n ied z ie lę : o 12-ej „J a se ł­
k a ", o 3.30 „R ose  M a r ie " ,  w ieczorem  
„S tra szn y  a w ó r ".

T E A T k  N A R O D O W Y : D ziś  i w
pon iedziałek  „P r z e p ió re c zk a " .  W  n ie 
dzielę w ieczo rem  „C y d - ,  o godz. 3.-30 
pop. „S ta re  w in o ". D n ia  31 b. m. w  
re ży s e r ji L . So lsk iego  p rem jera  „ F r y  
d eryka  W ie lk ie g o *1 N ow aczyń sk iego .

T E A T R  P O L S K I ;  D ziś  o godz. 8 
w ieer. „Zb u rzen ie  J e ro zo lim y " K on  
c zy ń s k e g o . W  r ie d z ie lę  o godz. 3-ej 
pop. „K o rd ja n " .

T E A T R  N O W Y : dziś i  jutro kome­
dja „B y ł  sobie w ięzień  Anuuilh‘a  w  
reżyserii A . W ęg ie rk i z  ĆwikSfiską, 
Maszyńskun (ty *  ),

T E A T R  L E T N I .  D ziś  o godz. 4-ej 
pop. i  ju tro  o  1 2  w  poł. b a jk a  dla 
d zieci i  m ł id z ie ży  „W  > p raw a po 
s zc zęśc ie " S ze lb u rg  - Zarem bin y 
D ziś  w ieczo rem  „C odzienn ie  o 5 -e j" .  
W  n ied zie lę  o godz, 4 pop. „D om  o- 
t w a r t y .

T E A T R  M A Ł Y : u z iś  Komedja
S h a w a  „żo łn ierz i Dohater". W  nie­
dzielę o godz. 4 pop „Żołnierz i bo 
hater**.

S T O Ł E C Z N Y  T E A T R  P O W S Z .: 
D ziś  p rzy  ul. R r zbrar 2C o godz. 4-ej 
i  7-e „P o p y th a d ło ". Codzienn ie p rz j 
uL M łynarskie., 2 P a s to ra ln i"  Sch il­
le ra  w  re ży c e r ji  Z. Z iem b ińsk iego , 
ld e r  muz- M . Sew ilsk i, o godz. 7 w.

TEATR ATtNEU M : Dziś i jutro
„Trojga hultajska” , z Jaraczem.

TEATR KAMERALNY Dziś o 4-ej 
nopoł. „Lulajże Jezuniu” , wieczorem 
„Sąsiadka . jutrt wieuz. .Sąsiadka’

TEATR MALICKIE! (Karowa 18): 
Dziś i ju tr  „Cień’ Nicodemiego. W 
próbach „Trafika p. generałowej'’ 
Bus-Feketiego.

CYRLLIK WARSZAWSKI, Godzien 
nie o 7.15 i 9.30 „Wieczna ondula­
cja” nowa rewja l udziałem chóru 
Dana.

W IE L K A  R F W J A  (K a ro w a  1 8 ): 
7.15 i  9,45 dziś p rem jera  „W id o w i-  
skaN r. 1“  pod k ier, a rt H an k i O rdo­
nów ny z udzia łem  F a r m e r ,  S j m a 
A n k w ie zow n y  i  60 c iób  zeup łu. >. o- 
d z iemnie  d w a  p rzedstaw ien ia , o  7.15 
i  9.45.

T E A T R  H O L L Y W O O D  Codzie - 
nie rew ja  „W a rs za w a — Now y  Jork* 
Pocz. 7.15 i 9 30. W  niedziele i  św ię ­
ta ( ,15 . 8 . 1 5,

T E a T R  D L a  D Z IE C I T . O R T i -  
M A  (C y ru lik  W arsz. K red y to w a  14) 
W  n iedzielę o  ą o lz im r 12.15 i 4 pp 
c z te ry  ba jk i (w  każdem  p ro  data-
w ien iu ) „ a  i i M ałgusia1, „ R o t  w
butach", „ F ig l ik i  K a jtu s ia ", „ P a t  i 
Patach on ".

C Y R K  S T A N IE W S K IC H :  D z iś  i 
codzienn ie o  godz. 8  15 w iecz. now y 
p rogram . W e  w* orki, ś -odv  i  n ie­
d z ie le  o 4.30 i  8.18.

K rzyw da  em erytów
G a z o w m  M i e j s k i e j  w  W a r s z a w i e

Centralny związek zawodowy 
pracowników zakładów m iejskich 
i użyteczności publicznej w  P o l­
sce (oddzia ł I  gazownia, Krcdyto 
wa 3 ) w ystosow ał do prezydenta 
m iasta pismo, w  którem  między 
in zaznacza, że em eryci gazowni 
m i :jaki e j składają się z  trzech 
g m p : em erytów  em ery tow an ych  
do 1 lipca 1923 r „  zem erytowa- 
nych od te j daty i zc-inery towa- 
nych na podstaw ie przepisów  1932 
rogu. N a jw ięce j pokrzywdzeni 
czu ją  się em eryci d rugiej grupy. 
Jest ich 226. Średnia ich em ery­
tura w ynosiła  264 zl. 10 gT., n a j­
niższa 71 zł. 61 gr.

W szystk.m  emerytom  obniżono 
em erytury w  1926 r. tytułem  t. z. 
składki em eryta lnej o 5 proc. N a  
podstaw ie nowych umów ZDioro- 
w yth , obniżających w ynagrodze­
nie czynnych pracowników, obni­
żono rów n ież em erytury od I mar 
ca 1933 r. o 15 proc. i od 15-go 
kw ietn ia 1935 r. o 8 do 15 proc. 
brednia obniżka em erytur -wynosi 
łączn ie 35 proc. N ieza leżn ie  od 
powyższych obniżek, w szyscy e- 
meryci m iejscy, a w ięc rów nież 
em eryci powyższej grupy gazowni 
m iejsk iej, op łaca ją  od 1 grudnia 
1935 r. specja lny podatek docho­

dowy w  wy sokości od 5,5 proc. do 
8 proc.

B iorąc pod uwagę nadw yraz 
krytyczną syrtuację m aterja lną 
te j grupy em endńw, wspom nia­

ny zw iązek pros: o n iestosowanie 
dc n iej obniżki w  wysokości od 8 
do 15 proc. rozciągn ięte j na 
tych em erytów  od 1 kw ietn ia  1935 
roku.

K r e d y t y  a n g i e l s k i e
Na e le k t r y fik a c je  w ę z ł a  k u le jo w e g o
In fo rm acje  podane w  ostatnich 

dnihch przez Polską A jen c ję  T e ­
legra ficzn ą  o przekazaniu z Lon ­
dynu 280,000 funtów  E lektrow n i 
okręgu w arszawskiego (daw nej 
Pruszkow sk ie j) p o lega ją  na w ido­
cznym nieporozum ieniu. M ianow i­
cie, wobec oczekiwanego w  na jb iiż  
szych dniach podpisania, współ- 
nej z elektrow n ią warszawską, pa­
ra fow an e j umowy na dostawę prą­
du dla w arszaw skiego w ęzła  ko­
le jow ego, e lektrow nia okręgu war 
szaw skiego przesłała grupie g łów ­
nych akcjonarjuszów  angielskich, 
finansu jącej ją  ju ż  od w ielu  lat,

swój progi'am  inwestycyjny na r 
1936, oDejmujący zarowno inwe­
styc je  niezbędne dla zasilen ia  w ę­
zła w  prąd, jak  rów n ież roboty 
zw iązane z  b ieżącą rczb u iow ą  do­
tychczasowej sieci. Łączna suma 
zapotrzebowania na cały 1936 r. 
bedzie o w ie le  niższą, od sumy po­
danej przez P  T . T-a.

N arazie  na poczet dokonywa­
nych ju z  obecnie robot, e lektro­
wnia okręgu warszaw skiego o trzy ­
m ała w  grudniu zaliczkę w  wyso­
kość: 190,000 zł., a n ie jak  podeła 
P A T  280.000 funtów .

f  a ł s z y w e  e t y k i e t y

n a  z a t e r ł s z o w u n e m  m a ś l e
W obec zw yżk i cen naoiału, na 

rynku waiszaw skim  zauważono 
ostatnio dość liczne za ia łszow a-

Zwalczanie hałasu
n a  u l i c a c h  s t o l i c y

Kom isja  dla zw alczan ia  hałasu, 
powołana przy Związku przedsię­
b iorstw  kom unikacyjnych w  Po l­
sce, na skutek w ezw ania Alin. K o­
munikacji, zbadawszy różnorodne 
przyczyny u ciążliw ego  dla ludno­
ści i szkod liw ego dla je j  spokoju 
i zdrow ia  hałasu, wystosowała do 
Kom isarjatu  Rządu na m stoi. 
W arszaw ę pismo, w  którem  zw ra ­
ca uwagę na na jg łów n ie jsze z 
tych przyczyn i na szereg  postu­
latów , które należałoby spełnić 
celem  choćby częściowego uśm ie­
rzen ia  hałasu, a m ianow icie:

1 ) stan pojazdów  m echanicz­
nych w in ien  być częściej i sku­
teczn iej kontrolowany, 2 ) pow in­
no być wym agane zaopatrzen ie 
pojazdów  mechanicznych w od­

pow iadające celow i tłumiki i 
szczelne przew ody wydechowe, 
któreby zabezpieczały w  pełni 
od hałaśliw ego wydechu, dymu i 
zapachu; w  obrębie m iasta w in ­
no być v 'zbrom one użjwyanie t. z 
klap dla w o lnego  wydechu D oty­
czy to  zarówno samochodów oso­
bowych  i ciężarowych oraz m oto­
cykli, jak  i łodzi m otorowych i 
wszelkich innych objektów, m ają­
cych s iln ik i spalinowe, 3 ) powin­
na być zw rócona specja lna uwa­
ga na w ozy ciężarowe, zaręv 'nc 
mechaniczne, jak  i konne i ich 
szybkość w  obrębię m i ista, szcze­
gó ln ie  z pustem nadwoziem.

Załadowanie, p rzew óz i wj ła 
óowanie towaru nie powr,nr,o za­
kłócać spokoju publicznego.

F U N D A C J A IM . BR. 
S K lE G O

Z miasta
KOsKOW

Pol. T ow . Fa rm aceu tyczne p osta ­
now iło  pow ołać du ży c ia  fundacjo  
naukową im ien ia  p ro f B ron is ław a 
K osk ow sk iego  w  celu uczczen ia 50-le

Z teafaaa

W i e c z n a  o n d u l a c j a
P r o g r a m  ś w i ą t e c z n y

w  C y r u l i K U  W a r s z a w s k i m
łączące sentym ent z satyrą, pozbaCyrulik  p rzyzw ycza ił ju ż pu­

bliczność do dobrych przedsta­
w ień. N ie  zaw ióa i i tym  razem 
Czw arty skolei program  udał się, 

'p a rę  w  nim  tylko num erów słub- 
jzy ch  (dość banalny skecz „Cala  

i Polaka śp iew a" i  m enajciekawsza 
Kuplety Rentgena i żof.u T e m e ), 
są to jednak usterki dronne w  po­
równaniu z  ujm ującem  wrażeniem  
całości.

W iększość tekstów, jak  zawsze, 
dostarczył M a r j a n  H e m a r ,  
posiadają w ięc w szystk ie za ety 
jego  p ióra  —  są dowcipne, lekkie,

„ P r o s t o  z  m o s t u ”
U kaza ł się z druku num er 54-ty 

tygodn ik a  „P ro s to  z M ostu *, zam,, - 
Kający p ierw szy  rok  is tn ien ia  re go  
doskonale rczw ija ja cego  się ty g o d n i­
ka. N u m er o tw ie ra  ari ykul w stępny 
S T A N IS Ł A W A  P IA S E C K IE G O  p t  
„O d ze w ", om aw ia ją cy  echa skoiu  - 
skow anego artyku łu  o spraw ie  ukra 
ińskiej. M ocny w ie rsz p. t. „P ięśc i 
da je poeta  robotn iczej ł  odzi —  K O N  
S T  A N T Y  D O B R Z Y Ń S K I*  M IE C Z Y  
S Ł A W  C H O J N A C K I w  a i tvkule 

G zy gen . K ru k ow ieck i b y ' z d ra jc ° "  
■odejmuje rew iz ję  p og ląd ów  na tę  

w yb itną  postać pow stan ia  31-go ro ­
ku, J A N  S T A C H N IU K  zam ieszcza 
polem iczny artyku ł „B u n t kw ia tów  
p rzeciw  łodydze ’ w odpow iedzi ^An- 
droejow i W itow sk iem u  J A N  vA i o  
TOB om aw ia  książkę _ G ładysza o 
zdobn ictw ie śląsn.,em, Z O F J A  K l 
L U  o  • L IŃ K O W S K A  Kreśli w ra że ­
nia z Beskidu Śląskiego. W O JC . W  A 
S IU T Y N S K I  daje fe lje to n  „R ze c z  o 
oddychan iu ". Całość numeru dopeł­
n ia ją  recenzje , kroniiu . s ta le  ru bry­
ki „ N a  m a rg in es ie " i „P an op ticu m " 
oraz da lszy  c ią g  powieść: A L E K S A N  
o R ą. Ś W IĘ T O C H O W S K IE G O  „T w in  
k o " i  poem atu J E R Z E G O  P IE T . .  
K IE  W IO Z Ą  —  Prow incja .

Cena numeru 50 g r  Prenum erata  
kwartalna zł. 3.60. A d res  redukcji i 
„dm i ni ~t ra c ji: W arszaw a , N ow y
Świat 34

wionę tryw ia lnośc i. N a  czoło pro­
gramu wysuwają się dwa zabaw­
ne skecze: „N irw a n a " i „N ied o ­
kończona sym fon ia", p ierw szy 
„ondu lu jący" kryzys, a drugi trói- 
kął małżeński. Udane są rów nież 
oba skecze d r .  P i e t r ą s z k a :  
„D ziew czynka z  zapałkam i" wed­
ług znanej bajki Andereena i „E- 
pnka Bandurzewskiej” .

N ie  zaw ied li i wykonawcy. 
Szkoda tylko, że nie w szyscy m e- 
li w iększe pole do popisu. N iew ie ­
le zw łaszcza m iała do pow iedze­
n ia S t e ’ f c i a  G ó r s k a ,  pokaza­
na w jednym numerze tanecz­
nym oraz L e n a  Ż e l i c h o w ­
s k a ,  śpiewajaca stylem  kabareto­
wym  b izet‘owską „H abanerę".

N a jw iększe oklask, zc iera li J a- 
r e s y  i Z i m i ń s k a .  Jarosy nie 
schodził praw ie ze setny. Prow a 
dzil conterencierkę, g ra l w  ske­
czach i m iał dwa bardzo dobre nu­
m ery solowe. Zwłaszcza łaona 
piosenka „18 la t" bardzo się podo­
bała. Zim ińska w ystąp iła  z dw ie­
ma nowemi pio-senkam roman- 
tycznem i „Jak ia to lu b ię" i 
„Śn ieg", a na bis zaśpiewała swój 
najw iększy i najrozkoszn iejszy 
sukces „Jestem  taka m ala".

A trakc ją  przedstaw ien ia byl 
gościnny występ C h ó r u  D a n a .  
Z ki'ku piosenek, które odśpiewał, 
najw ięcej przypadła publiczności 
do gustu charakteiystyezna pio­
senka lwowska.

Pozostali wykonawcy pp.: J a- 
d z i a  A n d r z e j e w s k a ,  R o ­
m u a l d  G i e r a s i ń s k i, E d ­
m u n d  . M i n o  w i c  z. T a d e u s z  
O l s z a  i inni bez zarzutu. Wszy - 
scy byli zaondulowam  w najlep ­
szej form ie. * *

cia je g o  p racy  naukowo - zaw odow ej. 
C elem  Fundacji jest zeb ran ie  ćrodkow  
na p rzygo fow arrie  n ow ych  s il fa rm a ­
ceu tycznych , zdolnych  do ob jęc ia  k a ­
ted r  na w ydz ia łach  i  oddzia łach  fa r ­
m aceu tycznych  un iw ersy tetów  w  P o l 
sce.

Z  M U Z E U M  N A R O D O W E G O

W  styczn iu  1936 r. o tw a ita  będzie 
w  M uzeum N aroaow em  w y s ta w a  k o ­
lekc ji dr. Jana i  O lg i Pop ław sk ich  
n abyta  na w iosnę r  o. d la M uzeum  
p rzez  Z a rząd  M ie jsk i. P ro y g o lo w a  
ma do otw arcia  w y s ta w y  są w  toku.

K O N C E R T ) G W IA Z D K O W E  
P R Z Y  C H O IN K A C H

W  okresie św ią teczn ym  odbędą Tiię 
następu jące koncerty gw ia zd k ow e  
p rzy  choinkach: w  n iedzie lę . 29 b. m. 
o godz. 13 —  ° r a g a ,  na o k w erzt o- 
bok dom u żo łn ierza , o god z  14 p rzy  
zb ie ga  ul. C zern iakow sk ie j i H  ołów­
k i i  o godz. 16 na rynku S taregc M ia 
sta . W  środę. 1 s tyczn ia , „  god z. 17 
na balkon ie O p ery  na pi. T ea tra ln ym . 
Pon adto  w  środę odbył się ju ż  k-m- 
cert p iz y  choince, u staw ion ej obok 
kościoła św . K . Borom eusza. P r z y  
cho,nkach p łoną p rzez  ca łą  dobę ko­
sze z koksem .

U R L O P  N A C Z E L N IK A  
W Y D Z IA Ł U  B E Z P IE C Z E Ń S T W A

N acze ln ik  w ydz ia łu  bezp ieczeństw a 
w  kom . rządu  na m stoł W arsza w ę  
p Jan Łepk ow sk i, rozpoczą ł uorocz- 
n y  urlop  w i-poczynkowy. W  czasie 
n ieobecności zastępu ję  nacze ln ika rad  
ca  Tadeusz R unge, zastępca n acze l­
nika w ydzia łu  bezpieczeństw a.

N O W Y  IN S P E K T O R  P R A C A

I  OKRĘGU
W ooec przen iesien ia na em erytu rę  

spowodu p rzekroczen ia  p rek lu zy jn e 
g o  w ieku  dotychczasow ego inspekto­
ra  p racy  1  okręgu  w  W arszawce p. 
Tadeusza D om an iew sk iego , :nspekto- 
-em  p racy  I okręgu  m ianow an y za­
stał p Rom uald Gn go ła jty s , d ot ych 
czaso wy p. o. ‘inspektora  p racy  I I  o- 
kręgu

nia masła dużo tańszą m argary 
ną. —  Rozpoznanie m ieszaniny 
masła i  m argaryny na podstawie 
og lędzin  i dotyku nie na leży do 
łatwych, wobec czego w  praktyce 
m iejscy kontrolerzy san itarn i o- 
gran icza ją  się najczęściej do po­
bierania prób do badań chem icz­
nych.

Do sz; bkich meuod rozpoznaw­
czych należy’ badanie masła przy 
pomocy lam py kw arcow ej, k tórej 
prom ienie w ykazu ją  za fa łszow a­
nia ju ż  w chw ili naśw ietlan ia.

W  związku z okresem św iątecz­
nym, m iejska służba zdrow ia 
przeprow adziła  badania nabiału 
w straganach i stoiskach na tere­
nie H al ■Mirowskich i P lacu Ker- 
celego. —  Ogółem  poddano na­
św ietlaniu  1891 kg  masła, z  cze 
go 45 kg. okazało się za fa łszow a­
nych marga-ryną. —  Pozatem  po­
brano l i  prób podejrzanych o za­
fa łszow an ie do badań chem icz­
nych w  M iejsk im  Instytucie H i­
gjeny —  Zafa łszow aną m ieszani­
nę skonfiskowano, w innych  jio- 
c iągn ięto  do odpow iedzialności 
sądowej

M iejska Służba Zdrow ia poda­
je  do wiadom ości, iż  masło w  o- 
pakowaniu z  e tyk ie tą : „M asło  wy 
borowe z  m leczarni parow ej O- 
S T R Ó W E K " i z etyk ietą : „M asło  
p ierw szy gatunek —  Spółdzieln ia 
W yrobów M lecznych Z IE M IA N K A  
—  Zduńska W o la " nie jest ma 
słem, lecz m argaryną z dom iesz­
ką masła.

% ad 3 o
Sobota, dn. 28 grudnia 

6 30 Kolenda. 6.34 Gimnastyka. 
0.50 Muzyka (pł.) W  prrer,vie o 
godz. 7.20 — Dziennik por. 7.50 Pro­
gram na dz. bież. 7.55 „Parę inform.” .

11.57 S>gnał czasu. 12.00 Hejnał z 
W ieży Marjackie.i w Krakowie. 12.03 
Dzień, połudn. 12.15 Koncert muz. 
lekkiej w wyk. Ork. P. R. poć dyr. 
St. Nawrota 13.25 Chwilka gesp. do­
mowego.

14.30 Koncert Kwintetu H. Adam­
skiej - Grossmanowej. 15.00 „Dżiu - 
Dżitsu" —  humoreska A. Awerczenki.
15.15 Muzyka ( pł.) 15.20 Przegl. 
giełd. 15.30 Muzyka (pt.). 16.00 Lek­
cja jęz. han —  lekior L Roąuigny.
16.15 Koncert Tria Lisowskich (bała­
łajki). 16.30 „Skrzynka techn.” —  
red. W. Frenkiel 16.45 „Cała Polska 
śpiewa” —  aud. ^row. piof. Br. Rut­
kowski. 17.00 „W  krainie marmu­
rów” — odczyt, wygi. G. Timofiejew 
(z  Łodzi). 17.15 Nowości z płyt. 
17.45 „Świat naszych zwierząt":

JC J.71A

Ś m i e r t e l n y

Z a m a c h  s a m o M t z y
W  mieszkaniu własnem przy 

ulicy* B row arnej 16 popełnił za-j 
mach sam obójczy Edw ard K a r­
ski, lat 25, kelner, strzela jąc do 
siebie z rew olw eru , systemu 
.bu ldog" w  okolicę serca. Karski 
nie odzyskawszy p rzytom n ośc i1 
zmarł przed przybyciem  lekarza 
pogotow ia. K arsk i w  chw ili popol 
n ienia zamachu sam obójczego 
był zupełnie p ijany. N a  m iejsce 
wjąiadku przybyły  n iezw łoczn ie 
w ładze śledcze i po ustaleniu 
przyczyn  zgonu Karsk iego w yda­
ły zwłoki rodzin ie

Przyczyna  zamachu sam obój­
czego nieznana.

W y s t a w a  o b r o n y  I w o w a
w Warszawie

LW Ó W , 27. 12. (te l. w ł.).—  Na 
ostatniem posiedzeniu zarządu 
m Lw ow a w płynęła  m. in. in ter­
pelacja  w  spraw ie przeniesienia 
W ystaw y Obrony Lw ow a na 2— 3 
m iesięczny okres do W arsza f y. 
P rezydent m iasta ośwdadczył, że 
p ragn ie tą sprawą zainteresować 
Koło P rzy jac ió ł Lw ow a w  W ar­
szawie.

ACRON* „Kapitan horkoran" i 
„Bohaiei .Meksyku".

ADRJA- „Dziewczę z Budapesztu’*
A N T IN E A : „ODr.ina Częstocho­

wy" i „Pieskie życie".
AS „Seąnoia" i „Nasi szoferzy".
AM OR; „Babooiia" i „Miasto du­

chów".
A PO L e O „Ostatni Pssteninck".
B A ŁTYK  „MiTodje wielkiego mia 

ata“ .
CAP1TOL: „Jaśnie Pan Szofer".
CASJNO: „Burza nad światem".
COLOSSEUM (DUŻA S A L A ): 

„Pat i Pataehoii w cyrku Sarana".
COLOSSEUM (M A L E j: „Wojna

w królestwie walca".
CORSO: „Mały Pułkownik" i rewja
E L IT Ł : „Julika" i „W róg kobiet".
ERA: „Epizod" i dodatki.
EUROPA: „Piekło".
F A M A : „Dyktator".
FH.H.ARMONJA: „Gabinet Figar 

Wosnouych".

FLORID.4: „Djabeł z dzikiego za 
chodu" i „Braterstwo ludów".

FOREM : „Mały pułkownik".
HELJOS’ „Dwie Joasie" i dod.
IT A L IA ; „Seąuoia".
KOM ETA: „Folies Bergere" i

rewja.
LU N : „świat się śmieje" i „Na 

okolt świata".
LOS. „Piotruś".
M ASKA: „Tarzan nieiuiraszony*’

i „Poco pracować".
M AJESTIC : „Miłość w czołgu".
MAKS: „Dwie Joasie".
M EW A: „Rumba" i „Cienie wiel­

kiego m iastr"^
M IEJSK I; „Ostatnia Serenada".
M U C H A- „Pani nic chce dziecKa" 

i „Luazie za kratkami".
NOW A TOMBOLA. „Droga bez 

powrotu" i „Rewolucja śmiechu"
OKO PR ASK IE : „Przebudzenie"

i dodatki.
P A N : Manewry miłosne".
PAR. ŚW. ANDRZEJA: „Ja

setka".
P E T IT  TP.IAa ON: „k ry jocka

szczęścia" i „Niebezpieczna pięk­
ność".

P O P U L A R N Y : „Czy Lucyna tu
dziewczyna” i rewja.

PRAG A: „Dwie Joasie" i rerfju.
IlAJ: „Przeor Kordecki" i „Mąż

ua żnrt".
R E N A : „Antek Policmajster" i

dodatki
RLALTO: „Zaczęło się od pocałun­

ku
ROXY: „Tajeni nica dr. Chan

dlern".
STYLO W Y: „Kochaj tyiko mnie".
SFINKS: „Sześć lat miłości" i

rewja.
SOKÓŁ: „Fr. Gazl * i „Buddy, król 

dżungli".
ŚW IAT: „W  krainie walca".
TON „Dwie Joasie".
UCIECHA „Rapsodja Bałtyku".
U NJA : „śluby ułańskie"

„Orzeł” — pogad., wygi. jan Soko­
łowski (z  Poznania). 17.50 „Na^ze 
miasta i miasteczka’’ : „Kalisz”  —
pogad., wygi. Wt. Kasprzyk. 18 0C 
Teatr Wyobraźni: „Świat za drzwia­
mi ’ w opr. T. Markowskiego z ilustr, 
muzyczna W. Buchwalda (z  Pozna­
nia). 18.30 „Przegl. wydawnictw” — 
piof. H. Mościcki. 18.40 Pogad spo­
łeczna. 18.45 PiOgr. na dz. nast. 18.4: 
„Zemsta” —  felj. prawno - spolecny 
w opr. J. Zieleńczykówny. 19.0: 
Konc reki. 19.35 „|ak to na wyciecz­
ce ladrie” —  zborowa aud. spor* 
z Rozgłośni P, R 19.50 Pogad. ak­
tualna. 20.00 , Lwowskie potpourri'1 
- wiązanka popularnycr melodyj (ze 

Lwowa). 20 45 „Krótkofalowcy pol­
scy” —  pogad., wygi, proi di T. 
.Malarski (ze Lwowa). 20.50 Dzień, 
wiecz. 21.00 „Rodakom na obczyź­
nie” — aua. ze wszystkich rozglośr.i 
P. R 21.45 Humor regionalny: J A  
śmiech Poznania” (z  Poznania).
22.15 Koncert w wyk. Ork. P R pod 
dyr. J. Ozimińskiego z uaz. St. Fryć- 
berga (skrzypce). Przy fort. prof. L. 
Urstein. E. Lalo: Uwertura „Le roi
d’Ys”. wyk. ork. Guńka - Auer: Sko­
wronek (The Lark), wyk. ork. Fies: 
Perpenium mobile —■ wyk. St. Fry- 
berg. J. Sibclius: Fragmenty z ko-
medj muzycznej „Król Krystjan II — 
wyk. ork. S indirv Suita op JC 
a-moll —» wyk. St. Fryberg. 23.CK. 
Wiad. meteor, dla żeglugi powietrz­
nej. 23.05 Muzyka tan. w wyk. Malej 
Ors. P. R.

N iedzie la , dn. 29 grudnia
9.00 Sygrał czasu i ko'enda. 9.03 

„Gazetka rolr..“  —  w opn Sz. Ja­
giełły. 9.15 Muzyka (p ł.): ” . M. W >  
oer: Uwertura do op. „Oberon1; r .  
Mendelssohn: Pieśń myśliwska, Pieśń 
weneckiego gondoliera —  wyk. lgn. 
Fnedman; Fr. Schubert: Serenada; 
Fr. Schubert: Śpiewaj skowronecz-
kti. 9.40 Dzień por 9.50 Progr. na 
dzień bież. 10.00 NABOŹEtuSTY L 
ż  KOŚCIOŁA CARNiZON OWEGO 
ŚW. K A T A R Z Y N Y  W TORUNIU. 
K A ZA N IE  NA  TEM AT „JEŚLI SIE 
M E  STAN IEC IE  JAKO DZIAD 
KI..." W YGŁ. KS. R MIELIŃSK1. 
Po Nabożeństwie: „Swojskie rneio-
uje”  (pł ). 1 57 Sygna* < zasu. l f  .00
Hejnał z W ieży Murjackiej w  Kra­
kowie. 12.03 Przegl. teatr. 12.15 Poi 
muzyczny z Łodzi. Wyk. Ork. Symi 
pod dyr. A. Laut/.e i W. Lewandow 
ski (fortepian). F r Schuoert: Sym 
fonja C-dur — wyk. ork. L. var 
Leethoven: Koncert fortepianów}
c-moll —  wyk. z tow. ork. W. L 
wandow ski. W przerwie okoIo godz
13.00 Teatr Wyobraźni: Fragmcni 
słuchowiskowy z aramatu Pawh 
C.TaudePa p. t. „Zwiast iwanie" w 
przekładzie E. Leszczyńskiego, w o- 
prac. i reżyserji T. Trzcińskiego
14.00 „W yjazd do ciotki" —  frag ­
ment. z niediukowanej powieści Z. 
Uniłowskiego. 14.20 Muzyka lekka 
(pł.). 15.00 „Godzina rolnika' . „Au­
dycja dla wszystkich" (z  W ilns) 
„Przegląd rynków produktów rol­
nych" —  St. I rus-Wiśniewski. Mu 
zyka (pi.) „Pamiętajmy o naszych 
sprzymierzeńcach" —  pogad V'ł 
Rydzewskiego. 16.00 „Łumig.ówki" 
— podyktuje dzieciom H. Ładosu.
10.15 „Nasza Marynarka g ia ". Konc. 
w wyk. Ork Marynarki Wojennej w 
Gdyni. 10.45 „Cała Polska śpiewa"—  
kolendy w wyk. Pierwszego War 
szawskiego Wiejsk. Koła śpiew, poi 
dyr. T. Czudowskiego 17.00 Muz 
tan. w wyk. Malej Ork. P. R. 17.46 
„Migawki regjnnalne": aud. p. t.
„Wojciech przystając do kolendni 
ków" (z  Krakowa). 18.00 Progr. na 
dz. nast. 18.10 Kunc. reki. 18.40 
Wiad. sport. 18.45 Powszechny Teatr 
W\obrażni: Słuchowisko Z. I l k o w ­
skiego p. t. „Mocna krew" (z  Wił 
na). 19.15 „Co czytać?" nowość li­
terackie omowi J. E. Skiwski. 19.30 
„S A  WESOŁEJ LWOWSKIEJ F A ­
L I". Aud. p. t. „Nieuroczku — stary 
roczku". 20.00 Dziwne nastroje", 
(p ł.). 20.10 , M T IA ^ZN Y  DWÓR" C- 
PER V MONIUSZKI. Dansmisja z 
Teatru Wielkiego w Warszawie. 
Wyk.: Chór i Ork, Opery Warsz. 
p _d dyr. A. Dołżyrkiego oraz soliści. 
W  przerwie I-e; ok. g. 21.00: „W yj. 
z pism Piłsudskiego" oraz Dzień 
wiecz. W  przerwie Hej ok godz. 
21.55: „Podróżujmy": Dęby i obra
zy w Rogalinie" —  felj. wygł. St 
Wasylewski (z  Poznania). W  przer­
wie III-e j ok. godz. 22.5o: Wiad
sport 23.30 Wiad. mete-m. dla żegla 
gi powietrznej.

Pracownicy miejscy
u  w i c e m i n i s t r a  K o r s a k a

Rodzinne przyzwyczajenie
d c  n a g r o d y . . .  N o b l a

W ychodzące w  Sztokholm ie p i­
smo „D ageiis  N yh eter” zam ie­
szcza następującą anegdotę:

„Jak wiadomo, tgodnie z tra­
dycją, laureaci nagrody Nobla, 
pp. Joliot - Gurie udali się do 
Sztokholmu, abj otrzym ać to w y­
sokie odznaczenie z rąk k ró lew ­
skich. K iedy zb liża ł się moment 
w ręczania nagrody, p. Joliot 
zdradzał niesłychane zdenerw o­

wanie i wzruszenie. W idząc to 
prezydent akademji szwedzk.ej 
usiłował go uspokoić, m ów iąc:

—  Spokoju, przyjacielu . N iech 
pan się w zoru je na małżonce.

Na to pan Joliot, odpow iedział;
—  Oczyw iście.. A le  w je j ro ­

dzin ie przyzw yczajen i są ju ż  do 
otrzym ywania nagród Noola, km- 
dy w m ojej zdarza » ię  to po raz 
p erw O T

Przedstaw ic ie le  wszystkich cen 
tra li zw iązków zawodowych pra­
cowników m iejsk ich : umysłowych 
i fizycznych , p rzy jęc i by li p-zez 
w ice  - m in istra Spraw  W ew n ętrz­
nych W ł. Korsaka, który D oinfor­
mował ich o zmianach, jak ich  do­
konano, po ostatn iej wrspólnej 
kon ferencji, w  projektach nowych 
u si a w  o prawach i obowiązKach 
służbowych pracowmików m iej­
skich, o odpow iedz,alnosci dyscy­
p linarnej i o uposażeniach Zm ia­
ny te  w  pewnym sdponiu uwzglę­
dn iły wysunięte p rzez organ iza­
cje pracowników postulaty.

Obecnie centrale poin form ują 
skolei swe zw iązki o dokonanych 
zmianach. Omawiane projekty 
będą te ia z  przesłane ao raay mi 
nistrów, a następnie wniesione 
do Sejmu. W  połow ie stycznia 
c e n fa le  zw iązków  zawodowych 
pracowników  m iejskich otrzym a­
ją do zaopin jowania, ostatni z

rzędu, p ro jek t ustaw*y o zaopa­
trzeniu emerytalnem , do którego 
pracownicy m i?jscy przyw iązu ją  
najw iększe znaczenie

W IE C Z ó R  S Y L W E S T R O W S R 1  
W  K O N S E R W A T O R IU M

W ie lce  urozm aicony wiec w ir sy l­
westrów  ski pośw iecony m uzyce lek ­
k ie j, lż e js ze j i  ja z zo w e j odbędzie  sie 
w  sali K on serw atoriu m  we w torek  
51 b. m. o godz. 9-ej w iecz. punktu­
alnie. Po ra z p ie rw szy  będzie  m ia ła  
publiczność nm żncść bezpośrednio 
zapoznać się z M ałą  O rk ics t ią  Po l 
sk iego  K ad ju  k tó ra  pod d yrekc ją  
Zdzis ław a  G órzyń sk iego  w ykon a  s ze ­
r e g  u tw orów  odpow .adających  na­
stro jom  chw ili. Zn akom ita  śp iew acz­
ka o p e ry  w a rszaw sk ie j M a ry la  K a r ­
w ow ska i św ie tn y  tenoi Janusz P o ­
p ławski w ykon a ją  s ze reg  p ieśn i i  pio 
senek okolicznościow ych . R ów n ież 
bedzie reprezen tow any p ierw szo rzęd ­
n y  hum or w  w ykonan iu  s ił ai tvs tyez- 
.iych P o lsk iego  Radja. B ile ty  sp rze ­
da je  Kasa T ea tra ln a  „O rb is " ,  A l. Je* 
rozolimsK.a 33.
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Tonący statek sowiwHi
K - o w l S 2̂ -  radioam ator f  W g *

niezwyk!\ m wypaj ’ :u r^ ‘ , '  0
nąfiego Statku sowR-ckietn ^  
ucznia gtmhasjaln l ^  P” CT

v « e(1
win Szaber zapal™  " " T 1" 1 Ł r ‘ 
tor, odebrał w  ub. n i l d ! ° r am ‘1'  
swym k ró tko fa low y^  a e ! «  na 
s t ę p u j  radjo-d6^ ^ ^  a c ie n a '

A . V  R .)
r « ^ . s A
£ £ * " *  a .  ,, >j4-, £

Z aalssej treści deneszu w yn i­
kało. że o s ta ła  ona , 
krótkofalowa s aC: /  praez 
kUTftu sowieckiego„ i , uwięzionego

C t  w> ^ bhzu s ^ alinu- 
f i f dppe?^  Dr^ a-jąc o ratunek, wiedząc te w c iv

gu pół godziny^ wskutek M l*m a
na statku odpowiednich urządzeń, 
tutek nie będzie j t f i  m ógł komu 

nikować się zo światem.

N atych m ia st po przejęciu tej 
depeszy radjo-am ator z Mysłow ic 
zawiadom ił k ierownictwo Polsk ie­
go Rad ja  w  Katow icach o iaz ‘ta- 
cje majową w  G liw icach na Ślą­
ska Opolskim. Wspomniane sta­
c je  rad jow e niezw łoczn ie przesła­
ły, wiadomość do wosji sow iec­

kiej.
Po  upływie pewnego czasu u- 

czeń przeją ł swym aoaratem  dru­
gą aepeszę, wysłaną i togo same­
go st«tku :

„S j gna ły  nasze usłyszą1 Polak, 
zawiadom ił o katastrofie, jesteś­
my uratowani".

Mały ersenaE broni pa ina]
w  p o w i e c i e

JASŁO , 2? 12 (te l. w ł.). Oneg­
daj nieznani sprawcy napadli na 
górnika, An ton iego Northa, po­
w racającego x kopalni do Mach- 
nówk’ oook Krosna, Którego obta- 
Dowaii. Pon iew aż nu terenie pow. 
krośnieńskiego zanotowano w  c- 
łtatnich czaoach kilka zuchwałych 
wjAtępków, po lic ja  postanowiła 
w-mu przeciwdziałać 1 na zarzą­
dzenie komendy wojew ódzk iej we 
Lw uw i* p rzep raw i dzono na

k r o ś n i e ń s k i m

teren ie pow; atu w ielką obławę, 
w które j uczestniczyły załogi 
wszystkich posterunków policy j­
nych. P lon ob ław y je s t m»der ob­
fity , albow lem w  wyniku przepro- 
w adzonych dochodzeń i rew izyj 
m ieszkaniowych i osobistych zna­
leziono: 12 karabinów, 17 strzelb, 
25 rew olw erów , 58 kastetów  i w ie ­
le innej broni Ogółem  aresztowa­
no 6 osób stojących pod zarzutem 
J ok on yr„n ia  napadów rabunko­
wych.

Brzytwa w rękach szaleftca
Krw aw y dramat w

ŁÓDZ, 27. 12. (te l. w ł ), W  do­
mu przy ul. P iusa X IV  na Bału­
tach rozegra ł się krw aw y dramat 
małżeński m iędzy małżonkami Brc 

i O lgą Kasprzakami. 
28-Ietni Kasprzak, pozostając od 
dłuższego cza<iu bez pracy, p ił na 
unrór ł późno nocą w racał do do­
mu. Z tego powodu dochodziło 
pom iędzy mm a zoną do ostrych 
nieporozumień.

Onegdaj Kasprzak, przybywszy 
do dofflu znów w  stanie podcnm.e

domu oezrobotneao
lonym, wszczął kłótnię z żoną, 
poczem wydobył z szu flady brzy­
twę i usiłował zam ordować żonę. 
Wskutek silnego upływu krwi 
Kasprzakowa zemdlała. M ąż przy 
puszczając, że zabił żonę, po­
derżnął sobie gardło.

Dopiero na krzyki doby-wające 
się z  mieszkania Kasprzaków 
nadbiegli sąsiedzi i zaalarm owali 
pogotow ie ratunkowe. Lekarz 
s tw ierdził zgon Kasprzaka, żonę 
jego w stanie ciężkim  przew iezio­
no dc szpitala

i  ;-lUi ■ . _±  W

G d c ń s K i  k o f p j a r z - p r z e m y t n i k
u j ę t y  w  p o ś c i g u

CZEW , 27. 12. (te l. w ł.). 
Kdaj popołudniu patrolu jący 
rzec towarowy w  Tczew ie i a- 
wyw iadowców straży gra- 

;nej zauważył w yśkaku ją«*go 
idącego V, pełnym biegu po. ią- 
tra.izyioy/o - toń arowego, tai? 
:cego z Prus Wschodnich, 
nsk.ego ko lejarza z ciężką w a­

tr Krótkim pościgu na torach 
iowych strażn icy gran iczn i 
i uciekającego przemytnika - 
jarza  gdańskiego, którym  oka­

zał się konduktor K aro l W lsnow  
ski z  Gdańska. Przem ytn ikow i z*i- 
kwesljonowanc ciężką w a lizę  z 
przemyconem i z Prus W schodnich 
towaram i ja k . w ie lk ie  ilości ty­
toniu, cygar wyrobów czekolado­
wych, orzechów, b iżu terji dam­
skiej, zegarek, bransoletę, naszyj­
nik. kolczyki i t. p.

N ie fortunnego przem ytnika osa 
dzono w  areszcie policyjnym  do 
czasu „w ykup ien ia" go za 500 zł. 
przez jego  rodzinę.

1 0 C  n o w y c h  o s a d

TO R U Ń , 27. 12. (.tei. w ł.).  — Vt 
S iei foku na teren ie  powiatu 
świeckiego pTMProwadztt Urząd 
Ziemski p a r ie la c ję  w czterech m.i- 

w  tem na trzech będą-
' __t
cych

u i w o r z o n o  w  p o w i e c i e  ś w i e c k i m
w pow iecie Gawroniec Jast ?ę- 
bie. N a  w rzystk ich  osadach budu­
je  się domy m ieszkaine olrazi bu­
dynki gospodarcze, budynki sta­
w ia się obecnie z drzewa ; suro­
w iec częściowo sprowadzono z kre 
sów, częściowo używa się tu tej­
szego m aterjału  drzewnego. Da­
chy domów m ieszkalnych kry je  
aię dachówką Iud eternitem , da­
chy budy nków gospodarczych gon- 

w  tunew ir -  - -  , MZeWo przy- lem- W szelk ie Dudynki na osa- 
» o  11; Z dc meny ^ jo żo n y c h  lach są ju ż  częściowo kompletnie 
dzielono część rc .» aiadłości wystaw ione, a częściowo na wy- 
w sąsiedztw ie mai n I ńjcflióno sonczeniu, i oczyw iście za iriesz- 
rolnych 1 tem o l® 1-®  p kałe przez nowych osadników. In-
szereg m ałorolnyc tościań- ni m ieszkają jeszcze w  domach po
do średnich posiadłości |lutlności fo lw arcznej i to do chwi-

6kich. ve wsie
Pow sta ją  w ięc dwie ^

w ł a s n o ś c i ą  w ł a ś c i c i e l i  

S em ców  i na jednej domenie pań

S c“s  i *

K r a d z i e ż e  p o c z t o # e 
w e  L w o w i ®  Na

LW Ó W , 27.12 tt  I- ^ .0wie w 
Dworcu Głównym we ^  r -zeSJ"

li wystaw ien ia zabudowań na swej 
osadzie.

W  miarę posiadanych kredytów  
zakłada się odrazu na osadach 
studnie oraz sady owocowe

N ow i osadnicy rekrutu ją się 
z m ałcroln jTh  i młodych roln i­
ków z powiatu św ieckiego i tu­
cholskiego ; jeże li chodzi o Ga- 

. \vroniec, to przydzielono tutaj 15. . a p „ wro«Jec, to przydzielono tutaj io
cza„ e  Pn e ta d ^ DUia.i=u P ; !osa,  m  pow dzian % M ałopohki, 
»«k pocztowych z ^ , n$ló Z7 U ]udngu ■ r )ln iez j a |HjV.Jłltu ży .

stAwU Pp U eco8n K h  kr w ieckirgo Którą m pówódż tn.o-
d w t  prze * n a  a « e r y k a ń « » * 2 s ł l .  korni le-nie. iiem i?  uprawną, 

600 tł. P o d c a s  d ó C f i , ; .  'p od s taw ia ją c  yedyme skaliste 
t  ---- . .-„era P Ponjjfłtft rr»nmv w  Gil-

tości 60o i ł  Podczhs docn ,;. j,ozos.aYvmjąc leaym e ^  
zr -rzyn.ano funkcjonar.,u^a 1 e podłoże. p O‘'adto mamy w  
c ji. Ludw ika Schranza. W  ,vroncu kilka rodzin reem.
rew iz ji w jego  mieszkaniu 7J1 z 1'rancji. W  Taszew ie
żiono ------ dw ie przesyłki P °c „  „ ły
jedną z czekoladą oraz b «nK ... L„  
dolarowe. Schranrt osadżoh0 w “  'Jaskowie i Jeżewa, 
reszcie policyjnym .

ale
toWe-

Ga- 
eem igran- 

tów z 1'rancji. W  Taszew ie zaś 
^ • d z ie lo n o  kilka osad robótni- 
cZych pracownikom kolejowym  z

Buiza na Ddlukim Wschodzit Dwa sepsacyjne samobójstwa
B o m b y  I z a b ć  s t w a  p o l i t y c z n e

S Z A N G H A J  25.12. (P A T  ) .  __
rrzem a wystrzałam i z rew olw eru  
został zam ordowany były w icem i­
n ister spraw  zagran icznych  rządu 
nankińskiego Tan g  You Jen. Mor 
dercami są dwaj 1 Ibiriczycy, któ­
rzy dotychczas nie zostali u jęci

fO K J O  25.12. (P A T  . Japoń­
skie koła polityczne przyw iązy  
w ielką wagę do zabójstwa b w ii 
cem inistra spraw  zagranicznych 
rządu nankińskiego Tan g You Je 
na. N ie  sądzą jednak, aby m iało 
tc w yw rzeć wpływ  na rozw ój sto 
sunków chińsko - japońskich, 
w dzielnicy Hongkew. M arynarze 
japońscy patrolu ją całą d z ie ln i­
cę. NaSkutek wybuchu dwóch 
Chińczyków odnivsło ciężkie ra ­
ny.

Jak się okazało, bomba wybuch 
ła w  śmietniku. Po godzin ie pa­
tro le marynarki zostały odwoła­
ne.

S Z A N G H A J  26. 12 (P A T ) .  
Proklamowano stan oblężenia w 
dzielnicach chińskich Szanghaju, 
NanKinu i Hankou. Powodem  te­
go zarządzenia było skonstatowa­
nie faktu, że w  antyautonomistycz 
nych demonstracjach studen­
ckich biorą uaział podejrzane e- 
lemcnty.

Podkreślają wszakże, ze zamor-

ćowanie Tang You Jen? oraz nic 
dawny zamach na b. prem jera 
rządu nankińtkiego W an g Gzing- 
W eia są, jak s*ę zd«Je, Inspirowa­
ne przez część przyw ódców  Kuo- 
miniamgu, w rjgu  usposobionych 
uo polityki zbliżenia cniftsko-ja-
pofiskisgo.

LO N D YN , 26 12. ( P A T ) .  Reu­
ter donosi z Hsinkingu (sto lica  
•Mandżuko), że w  p ierw szy dzień 
św iąt Bożego N arodzen ia  m iały 
miej&oe dwa starcia  pomiędzy 
wojskami M ongolji zew nętrznej i 
wojskami japonsku - mandżurskie 
mi. Jeden zom iera mandżurski 
jest zabity, trzech Japończyków 
rannych-

W ojska japońsko ■ mandżurskie 
okazują wielki zapał, domagając 
się rozpoczęcia arccji w Mongoiji 
na wielką skalę. Sytuacja uważa­
na jeDt  za bardzo groźną.

SZA N G H A J, 26. 12. ( P A T ) .  
Wybuchła burnba w  pobliżu japoń 
skiej g łów nej Kwatery m orskiej

Ruch ko le jow y pom iędzy H an­
kou ; Szanghajem  podjęto po roz 
proszeniu studentów, k tórzy w 
ciągu 3-ch ani obozowali na sta­
cjach kolejowych, un iem ożliw ia­
jąc pod jęc ie  regu larnej kcmuniKa 
cji.

w  R ó w n e m  i Z ó o ł u u n j w l e

Pa 6 miesięcy
o d r o c z o n o  w y b o r y  w  l o d z i

P A T  donosi: W  „M on itorze Pol 
skim " ogłoszono następujące za­
rządzenie P.ady M in istrów  z dn.a 
19 grudnia 193o r. w  spraw ie 
przedłużenia okresu niezarządzu- 
n ia wyborów  do rady m iejsk iej w 
L o d z i:

N a  podstaw ie art, 69, ust. 6 u- 
stawy z dnia 23 marca '1933 r. o

częściowej zm ianie ustroju samo 
rządu tery torja ln ego  (D z. U. P.. 
P. K r, 35 poz. 25-1) Rada M in i­
strów  przedłuża o 6 m iesięcy o- 
kres, w  którym  powinny b ić  za­
rządzone w ybory  ao re,dy m ie j­
skiej w Łodzi.

P rezes  Rady M in istrów  
M arjan Zyudram -Kolciałkowski.

Brawo obserwatorium krakowskie!
P l a n e t a  „ P i i t o r s ’ 4 o d s z t i K a n a

Obserwatorjum  krakowskie najw iększych lunet i te leskopow i

RG W NE, 27.12 (te l. w b ).  Dwa 
ciekawe wypadki sam obójstw* z «. 
notowała w czasie św iąt kronika 
Dolicyjna.

Zamieszkały w  Równem przy  ro­
dzicach 2ó-letni student A leksy 
M icnajlenko, syn zn «n ego  po­
wszechnie b. notarjusz« turgnąi 
się na życie wystrzałem  z  flow e- 
ru w  pierś. W edług jednej wersji 
m iał despeiat cierpieć na z łoś li­
wą anemję, co stało się przyczyną 
rozstrój u n ©rw owego P rzyczyn iła  
się do tego rów nież niemożność 
kontynuowania studjów  akade­
mickich w  Czechosłowacji. M i-

chag.enko z  raną postrzałowe, u- 
m .jszczony zosta ł w  szpitalu  po­
w iatowym ,

D rugi wypadek zam obójstwc 
w ydarzył s ię  w  Zdołbunowie, a  o- 
f ia rą  je g o  padła m lodr kobieta, 
r Cz, żona p ro fesora  szkoły han­
d low ej w  Równem . Despeiatka 
przed niedawnym  czasem porzu­
ciła męża i zam ieszkała w  Zdol 

unowie z jednym  z m iejscowych 
s k a tó w . M iędzy Kochankami 

v>, jm ik ły osł atn io nieporozum ienia, 
które nn idą kobietę pchnęiy w  ob- 
ję  a śm ierci. W ystrza łem  z  re ­
wolw eru  pozbaw iła  się życia.

Z u c h w a le  m o r d e r s t w o  r a b u n k o w e
w  P a b i a n i c a c h

ŁÓDŹ, 27. 12. (te l. w?.). Zu­
chwałego napadu rabunkowego 
dokonali niew/śledzeni datąd ban 
dyci w  drugi dzień św iąt Bożego 
Narodzen ia  w Pabjan icach na 
m ieszkanie zamożnego kupca Ra- 
tajezyka, gdy kupiec ten w raz z 
zoną uoał s ię do krewnych na 
wesele, pozostaw iając w  m ieszka­
niu, znajdującem  si.ę przy ui.
Dolnej 4 23-letniego syna W iato- 
ra, w raz z m łodaiym  synem 13-1.
Antonim .

W  południe ktoś zapukał do 
d rzw i m ieszkania R aU jczyków , 
a Kiedy młodszy R ata jezyk  otw o­
rzy ł drzw i do m ieszkar ia w ta r­
gnęło 3-ch zamaskowanych ban­
dytów  z rew olw eram i w  ręku. Je­
den z bandytów związa> chłopca 
pi zyn.esionem i z sobą sznuram i i 
zakneblował mu usta, dwaj inni 
w targnęli do Sąsiedniego pokoju,

R a d jo w y  k o n k u r s  t u r y s t y c i n y
„Dpiacov/uiemy narciarsKra szla^r

zam arza ją c  *:teroryzmvać -tarsz* 
go R ata jczyga .

N a  w idok bandytów 23-Ietni 
P. ik tor U&ilował zbiec prze? kuch 
nię na podw órze i wszcząć aiarn., 
nie w iedzia ł jednak, że tu U j znaj 
du je s.ę trzec i bandyta, p ilnu ją ­
cy je g o  brata.

W  momencie kiedy R ata jezyk  
położył rękę na kłamcę, aby o~ 
tw orzyć drzw i, wszyscy trze j ban 
dyc! rozpoczęli og.eń . T ra fio n y  
pięcioma kulami w  g łow ę i p lecy, 
Rata jezyk  padł trupem  na m .cj- 
3cu. Brat je go  z przerażen ia stra 
cił przytomność.

Po zrabowaniu p ien iędzy ban­
dyci zb ieg li w  nieznanym  kiernn- 
ku. Zbrodnię w ykryto  w  momen­
cie, kiedy R ata jczykow ie  nawró­
c ili do domu i k iedy na pukanie 
ch nikt się nie odezwał.

kom unikuje: w ie lka  p lane­
ta Piutor., odkryta w  A-
m eryce w  1930 r., naj­
słabsza ze wszystkich p lanet u- 
kładu słonecznego, w  dzień w ig i­
l ijn y  roa ta ł odszukana w  ob se r­
w a toriu m  krakow sk iem  na wła* 
snych fo tog ra fja ch  nieba.

Dotychczas P luton był obnerwo 
wany tylko zapomoeą w ielk ich  i

św iata. P v n e t (  odnalezione ‘ nasunięci od g ó r s k W  terenów, 
kuszach zapomoeą otrzym anego I 
w łaśnie kom paratora m igawkowe 
go polskiej konstrukcji.

Jest to pierwsza obserwacja 
Plu tona w Polsce.

P laneta  ta uchodziła za zupeł­
nie niedostępną dla polskich na­
rzędzi.

Syn oskarżony przez matkę
o  s g j t a c j ą  k c f t i y n t s t y c z r i f i

RÓ W NE, 27.12 (te l. w ł.). W 
pewnej wsi powiatu zdolbunow- 
skiego znaleziono 6 ulotek komu­
nistycznych, podrzuconych przez 
n ieznanego agitatora. W  toku 
śledztwa zgłosiła  się na posteru­
nek polic ja  M arja  Pcre la  i złoży­
ła doniesienie, źe je j  syn M ichał 
trudni się kolportowaniem  bibuły

komunistycznej.
N a  rozpraw ie Jednak która się 

oubj la przed Sądem Okręgowym  
w Równem okazało się, że m iędzy 
M ichałem  Pere lą  a je go  matką 
trw a ł od szeregu la t spór o z ie ­
mię, to 'e ż  matka złożyła niesłusz­
ne doniesienie. Sad Pere lę  unie­
winnił.

Fałszywa 5~cio ti&Earawki
p r o d u k o w a n e  w  F r z e m y ś b u

nej z głów nych  ulic Przem yśla, 
oraz pewną ilość fa lsy fika tów .

Dotychczas aresztowani) 7 
sób. Stw ierdzono, źe banknoty by­
ły kolportowane po całej Polsce.

Wiieńszczyziih. nu  uroumaicony 
krajobraz, feodny zouaczania. Tury­
styk? zimowa prawie nie istnieje', o- 
graiuc*vii* jest jedynia do najbliż­
szych okolic. Ażeby móc picrpagować 
pozr.znle dalszych terenów trzeba 
mieć da-ia łeb dotyczące. Wilnianie,

mu
sią  wytworzyć typ turysty nizin­
nego Można to uzyskać przez u- 
łatwienie poznania całości ziem pół­
nocno-wschodnich

W tym celu rozgłośnia wileńska 
organizuje konkurs na opis narciar­
skiej triasy. Udział w konkursie mo­
gą brać tylke radjosłuchacze (lub 
członkowie rodziny). Przy sprawoz­
daniu Konkuraowen. powinien być za­
łączony kwit za abonament radjowy. 
(Może być fc poprzedniego miesiąca, 
gdyż ostatni kwit powinien Znajdo­
w ać Sie przy odbiorniku).

Opis narciarskiej trasy musi podać 
miejsce wyjścia, długość, miejsce za­
kończenia, cnarakter trasy (lesista, 
górzysta i t. d.) z uwzględmenierr. 
zaDytków historycznych. Dojazd i 
odjazd z Wilna (dc jakiej stacji). 
Warunki ulgowe, aprowizacyjne.

Do opisu mus' być dołączony pro­
wizoryczny szkic, naj’ epiej repro­
dukcja (w  powiększeniu) odpowied­
niego fragmentu ze „sztabówki".

Licząc przejazd z Wilna, tzyciecż-

ka winna być obliczona na 1, 2 naj 
wyżej 3 dni. Najbardziej pożądane 
są wycieczki jednodniowe.

Jeden autor może nadesłać kilka 
różny ch opisów 

Nagrody otrzymują autorzy naj­
lepiej wykonanych opisów, Pozatem 
przewidziana jest nag.oda dla auto* 
ra, który pierwszy nadeśle opis tra­
sy. Otrzymanie nagrody za najszyb­
sze nadesłanie pracy nie wyklucza 
możliwości otrzjTnania nagrody za 
dobre wykcmartie opiru.

W wypadku nadejścia kilku pra« 
j'ediioeześnie, losowanie rozstrzygnie” 
przyznanie nagrody.

Oceną opisów, a tem samem przy­
znaniem nagród zajmie się Komisja 
powołana przez D-rehcję -Rozgłośni 
Wileńskiej.

W yfcryk natury
LW Ó W , 27.12 (te l. w ł, ) .  W e  w » i 

S: jn iakowa w pow iecie  czortkow- 
skira urodziła  pewna kobieta 
dziecko płci żeńskiej, k tóre posia­
da tylko jedna rękę, jedną nogę 
1 jedno oko, zaś g łow ę przyrośn ię­
tą do ram ienia. C iekaw y „en oka_ 
wybryku natury złożono w  apiry- 
tuaie w  muzeum m ie jsk itm  
C7ortkowlę.

w

PR ZE M YŚ L , 2G. 12. ( P a T ) .
W ładze w padły na trop szajki 
tu łszerzy banknotów 5 - dolaro­
wych. Znaleziono drukarnię bank 
notów, m ieszczącą się p rz j jed-

H i t l e r o w i e c  M a ń k a

przed  w  R y o n i k u
K A T O W IC E , 27. 12. (te ł. w ł.). 

P rzed  sądem w Rybniku stanął 
robotnik Stefan Mańka z Jastrzę­
bia, oskarżony o prowokowanie u- 
czuć narodowych. Mańka je s t o- 
becnie agitatorem  niemieckim, 
chociaż swego czasu byl w  Niem 
czech 4 razy karany i jako u- 
c iąźłiw y obj-watel został wydalo­
ny do Polski. Z chw ilą dojścia do 
w ładzy H itlera , Marika przy  każ­

dej okazji w yraża ł się obelżywie 
o Polakach i Polsce.

W skutek doniesień współoby­
w ateli zasiadł Mańka na ław ie o- 
skarżonych, gdzie jednak buta go 
nie opuściła. Przed sądem oskar­
żony tłum aczył się, że jako oby­
watel niem iecki nie ma ao pol­
skich sadów zau fan ia i me p rzy j­
mie wjmoku stażu jącego.

Sad skazał go na 5 tygodni 
resztu.

a-

N a g r o b k i  ż y d o w s k i e

j d k o  m a t e r i a ł  o p a ł o w y
RÓ W NE, 27. 12. (te l. wł.-. Z mnóstwo drzewa

cmentarza żydowskiego w  m ia­
steczku Ostrożcu (pow. Duono) 
znikały od pewnego czasu w ta ­
jem niczy spoton prow izoryczne 
drewninne nagrobki oraz d^ski 
przj-krywające m ogiły W  tonu 
dochodzenia stwierdzono, że śladj 
w iodące do jednego z ostatm o o- 
grabionych grobów w iodą do w ia 
traka Pm tra Naumczuka w  po­
bliżu cmentarza. Przeprowadzona 
w  w iatraku rew iz ja  u jawniła

z nagrobków. 
N a niektórych kawałkach b y łj 
jeszcze w idoczne nap.sy hebrdj- 
skicu Naumczuk używał tego drz 
wa jako pa liw a tw ierdząc, że ję  
znajdyw ał porzucone na drodze.

Sau okręgowy w Równem  unie­
w innił Naumczuka z zarzutu pro- 
fan ac j. m iejsca w iecznego spo­
czynku, natom iast skazał go 7,a 
kradzież na 6 m iesięcy w iez ie ­
nia.

A B C  SPORTOW E

W y s o k a  p o r a ż k a
polskie., hol eislów w B&rlinio

BERLIN, 26. 12. (P A T ) W  czwar­
tek wieczorem rozpoczął sł? w berhn 
sk m pałacu sportowym międzynaro­
dowa Czwormecz hokeja lodowego z 
udziałem polskiej drużyny hokejowej

P erwszyrt przeciwnikiem polskiej 
drużyny byl słynny zespół ctesH L^C 
Praha \\. meczu tym Czesi odnieśli 
wysokie zwycięstwo w stosunku 9:3

O s t a tn ie  w ia d o m o ś c i s p o r to w e
p o r a ż k  a  w \ n n  Br u k s e l i

BRUKSELA 26.12. (P A T ,). We
środę w obecności h.OOO osób Warta 
poznańska rozegrała w Bruk^ad 
mecz z reprezentacją tego miasta, 
która '"ystąpiła do walki w niezwy­
kle silftyni składzie z 6-m? graczami, 
wchodzącym w skład reprezentac. 
Belgji.

Warte grała niezwykle amblthie i 
potrafiła utrzymać przez 80 minut 
wynik rem.sowy 1:1 Natomiast w o- 
statnim kwadransie zawodowcy bel­
gijscy prr.ew; iżali zdecydowanie i 
zdulz Ii decydujący o zwycięstwie 
punkt przez Mondelego.

P.erwszą Dramkę dla Brukseli w 
12-ej rrinuńe zdobył Gets wyrównał 
Kryszklewicz z podania Szerfkegc

tek

z w y c i ę s t w o  w a r t y  1
W E FRANCJI 

PA R YŻ  26.12. (P A f  ). We cztTar-
pP, l i ze v arty rozegrali mer- 

w  B ill ,  G re iia y  jF-ancja Północna i
s fc ?  « mi gr ac j i  pól-
Wyerala  ̂ łnOCD®J:w yrw a ła  W a rta  w  stosunku 7 : 1

n-E '^ 1J?raac'' w a lc zy li n ie ź le  w  dag i:
n ^ Sf ych 4G rjinut, utrzymując

/d k 1 -CZas rer,lil-  Po Przerwie”: po zdobycm przez Wartę di igie

S  Te7’ c-bm- ^ - 3r npad]; Ułach' chwili W arta uecjiow ałr c

KafłT rtn°ido S e ^ z n y c K talnyC'n WarUI

W  P o z n a n i u
W  okresie świąt Bożego Narodz**- 

r ia rozegrana w Poznaniu ezwórmecz 
w aokeiu z udziałem łódzkiego KS,'o 
ruńskiego KSS. Dozrańskiej Warty -. 
AZS Poznań Wyniki turnieju 
były następujące:

IA23 — warta 2:1 (OrO. 2:1 0-0) 
TKSS -  ŁKS 1:( (0:0, 0®, iĘ] 

w ymk uzyskano po dwukrotnei do- 
i grywce.

W  drugim dniu turnieiu W-rta rv» 
t o n *  w y , „ o  s k s -7 'o11 ( ' ) " * »  J 3

0:' /P oS Ł ™ t k ” ' , " ’“ >'" 11 1 1nrvS; J KS ZfezVKnowal z do-
SOWKi spowodu zmęczen a Pierw- 
S *  miejsce zajął AZS. 2) TKS T  
Warta, 4) Ł. K. S,

Poziom zawodów niski, zaintereso­
wanie minimalne.
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P c 8 o p  m r f i w r i :
p o ż e r a  w  d ż u n g l i  l u d z i ,  z w i e r z ę t a  i r o ś l i n y

Straszliw ą  przygodę przeży ła  w  
dżunglach nad Am azonką ekspe­
dycja naukowa, która zapuściła 
się ram w  celu badań nad życiem 
ptaków. Dotarłszy w  głąb ouszczy, 
e k s ^ d y c ja  podzie liła  się na dwie 
części, które m iały dwoma różne- 
mi sz lakam i, p rze jść  ogrom ny 
szmat dziew iczego lasu i Opotkać 
się po trzech m iesiącach na dru­
gim  końcu puszczy.

Ta  część ekspedycji, którą pro­
wadził sam kierownik, doszła rze­
czyw iście po trzech m iesiącach 
ao punktu spotkania. Natom iast 
drugi oddział nie z jaw ił się. Po 
tygodniu oczekiwan ia kierownik 
udał s ię ze swym i ludźmi w  kie­
runku, z którego m ieli nadejść 
spóźn iający się członkow ie w y­
praw y W  pierwszych dniach 
przedzieran ia się dżunglę nie 
spotkano nic podejrzanego.

Dopiero po w ielodn iow ych  uciąż 
liw ych  mai szach natkn ięto się na 
s trasz liw y  dramat, którego nie 
wym yśliłaby najbu jn iejsza  fan ta­
zja . P rzed  ekspedycją wyrosła 
nagle  wśród bujnej roślinności 
podzwrotn ikowej szeroka aleja, 
pozbawiona choćby jednego źazie- 
hełka traw y  Ty lko  wysokie drze­
wa stercza ły samotnie na tej „w y- 
p lew rónej" z w szelkie rozślinności 
przeręby.

K ierow n ik  ekspedycji zorjento- 
wał aię, że te ukropne spustoszenie 
je s t dziełem  olbrzym ich mrówek 
wędrownych, które z ta jem niczej 
przyczyny ruszyły ze swoich 
gniazd w  poszukiwaniu nowych 
siedzib. Tego  samego dnia odkry­
ła ekspedycja szereg takich m rów ­
czych szlaków, św ladczących, że 
wszystkie grom ady mrówek .z te­
go obszaru, popchnięte zagadko­
wą silą, znajdu ją się w  drodze i 
n iszczą do korzenia wszystko, co 
spotkają na sw oje j drodze.

CzłonKowie ekspedycji zrozum ie 
li n iebezpieczeństwo, grożące ko­
legom , k tórzy m ieli nadejść w ła ­
śnie stamtąd, dokąd powędrowały 
mrówki Następnego dnia spot- 

1 kano jednego z indyjskich traga ­
rzy drugiego oddziału. Człow iek 
ten w lók ł się praw ie n ieprzytom ­
ny. Gdy go odratowano, opow ie­
dział, że jego  oddział został na­
gle napadnięty przez m ilja rdy  
mrówek, które b łyskaw iczn ie po­
żarły  całe wyekw ipowanie i zbio­
ry naukowe. Członkowie oddziału 
rozb ieg li się naoślep, ledw ie ratu­
jąc życie.

W  następnych kilku dniach od-

Zygm unt Jurkowskć

nalezjono z wyjątk iem  dwóch tra ­
garzy wszystkich ludzi z rozpro­
szonego oddziału, napół żywych 
z głodu i obłędnego strachu. K ie­
rownik te j części ekspedycji opo­
w iedział, że gdy w  czasie posto­
ju udało mu się zb liżyć m epo' 
strzeżenie do rodziny jaguarów , 
którą chciał s fo togra fow ać, był 
świadkiem napadu mrówek na te 
zw ierzęta, które zostały wprost 
żywcem  zjedzone. Row noczesnie 
rozległy się w  całej okolicy prze­
raźliw e głosy różnych zw ierząt, 
które w  szalonem tem pie rzucały

się do ucieczK? przed potopem 
atakujących owadów.

Członkowie ekspedycji, w iedze- 
ni instynktem, rozb ieg li się i 
w-urapali się na wysokie drzewa, 
patrząc w  najwyższem  przeraże­
niu, jak  u ich stóp przewala się 
potworna rzeka mrówek, n ieraz 
wysoKa na metr. Z wyeKw.powm- 
nia eskpedycji nie pozostało po 
chw ili ani śladu. Po prześciu m ró­
wek ludzie w  popłochu pojedyn­
czo uciekli i byliby zginęU z g ło ­
du, gdyby nie pomoc pozostałej 
części wyprawy.

S a n s g s f ; « r z ]  t  t  r > t u s S | o
N o w e  r z e m i o s ł o  b a n d y c k i e  w  H o l l y w o o d

W ładze w  Los Angeles za jęte 
są ostatnio bandą przestępców, 
która rozpanoszyła się na tere­
nie m etropolji film ow ej w  H o lly­
wood. Tym czasem  zorgan izow ały 
w ytw órn ie film ow e w łasną po li­
cję, oraz cały sztab własnych 
agentów policyjnych w  ubraniach 
cyw ilnych , lecz m imo na jostrze j­
szych środków ostrożności, 
znajdu ją  gangsterzy  przecie do­
stęp do sanktuarjum  przemysłu 
film ow ego  —  do studja.

Oto przed kilka dniami zatele­
fonow ał słynny artysta  film ow y

569 chemików niemieckich watuje
n a d  z a g a d n i e n i a m i  s z t u c z n e g o  w ł ó k n a

W edług ostatnich in form acyj 
koncern chem iczny I. G. Ferben- 
industrie w  Niem czech zatrud­
nia w  swych laboratorjach  che­
m ji w łókiennicze] 400 naukow­
ców, pracującyrch wyłączn ie nad 
zagadnieniam i „sztucznego w łó­
kna'*. D w ie pozostałe firm y, a 
m ianow icie: V erein igte  Glanz-
s to ff  - Fabriken A . G. i Bcmbcrg

A. G. zatrudn iają 160 chemików, 
zatem razem te trzy  główne przed 
sięb iorstwa produkcji sztuczne­
go w łókna zaangażowały specjal­
nie dla tego celu 560 chemików - 
badaczy.

Produkcja „sztucznego włók­
na" rozw ija  się w  Niem czech w  
zawrotnem  tempie. W r. 1926 
wynosiła ona za ledw ie 200.000

Radja poluje na ludzi
z gangsteramiFale eteru służą w aY e

M ichigan je s t jednym  z na j­
w iększych amerykańskich s ta ­
nów. Porównawczo zajm uje on 
połowę pow ierzchni Polski. Ten 
olbrzym i kraj przy 3 i pół m iljo- 
na m ieszkańców odznacza się sto­
sunkowo bardzo izadkiem  zalud­
nieniem  i "'mimo to  rozporządza 
w zględn ie na js iln ie jszą  organ i­
zacją  po licy jną  w  całej Am eryce. 
W yjaśn ien ie tego jes t proste M i­
chigan je s t stanem granicznym  
przy Kanadzie, a w ielką część 
gran icy stanowi w ielk ie jezioro  
E rie . Soośród wszystkich stanów,' 
Am eryki M ich igan  wykazał w  
tych latach wysoki procent ban­
dytów. N ic  w ięc dziwnego, że 
władze wobec olbrzym ich postę­
pów techniki rad jow ej chciały 
w i korzy stać niebywałe możliw o-

H RU  M  O

W YR IE G

—  Niech pan zgadnie, ile mam
lat ?

—  Hm, jeś li za wysoko sięgnę 
rozgn iew a się pani.

—  N o to niech pan sięga n iże j.,' znają.

ści, wynikające z przekazywania 
w iadomości na fa 'ach  'eteru w 
walce z gangsteram i. Gubernator 
stahu M ich igan  doprowadził do 
tego, iż  rozpoczęto budowę poli­
cyjnych staeyj.

Dziś po pięciu latach nienrze- 
rwanej i skutecznej walk i z prze­
stępcami wym ienia się nazwisko 
Greena, gubernatora stanu M ich i­
gan, z najw iększym  szacunkiem. 
W ytęp i! on praw ie doszczętnie 
bandy gangsterów , które przez 
dług: czas, dzięki swej organ iza­
cji, n iewyczerpanym  środkom p ie­
niężnym, pochodzącym z przem y­
tu alkoholu i narkotyków, oraz 
pomocy skorrum powanej po lic ji 
trzym ały w  szachu ludność całej 
Am eryki Północnej. ,

Dziś we wszystkich stanach i 
częściach Am eryk i znajdu ją się 
nadawcze stacje po licy jne i łącz­
nie 6000 patroli radjowych, które 
praw ie codziennie zosta ją  odko- 
menderowywane do jakichś „M an- 
hunts" (polow ań  na bandytów ). 
Jest to rozdział publicznego życia, 
którego Po lacy  szczęśliw ie nie

kg., w  r. 1931 podskoczyła do 2.3 
m iljn . kg., w  r. 1933 do Z m iljn . 
kg, w  r. 1934 do 4 m iljn . kg., a w  
r. 1935 ma ona osiągnąć poziom 7 
m iljn  kg. N iem cy zm ierza ją  do 
wydatnego zredukowania im poi- 
tu Daweiny, którą w  ostatniem  
dziesięcioleciu  sprowadzali (p rze ­
ciętn ie roczn ie ) na sumę 700 m ilj. 

marek, p rz j przeciętnym  spoży­
ciu 6 kg. bawełny na g łow ę rocz­
nie

Cena sztucznego w łókna kalku­
lu je się jeszcze c iąg le  bardzo w y­
soko. W  lec ie  1934 r. kosztował 
kg. przędzy —  vistra 2.33 RM., a 
zatem p raw ie pięcioKrotnie ty le  
co kg. przędzy bawełn ianej. W pro­
wadzony przez rząd niem iecki 
obowmzek m ieszania naturalnego 
w łókna ze sztueznem (w  róż­
nych stosunkach w  zależności od 
rodzaju w yrobu ) musiał w ięc 
spowodować znaczną zwyżkę ce­
ny artykułów  włókienniczych. W
przędzaln ictw ie bawełny obow ią­
zuje proporcja  70 proc. włókna 
sztucznego i 30 proc. naturalne­
go, w  trykociarstw ie i b ieliżn ie 
damskiej odpowiedni stosunek 
wynosi 90 proc. i 10 proc.
Praca  badawcza chem ików zm ie­

rza  do wydatnego zm niejszenia 
kosztów produkcji i tańszych me­
tod produkcji. Chodzi m. in. o w y­
korzystanie rew elacy jnego  w tej 
dziedzin ie wynalazku amerykań­
skiego. bedącege owocem dziesię­
cioletn iej pracy badawczej che­
mików przedsiębiorstwa „B row n 
Pulp and PaDer Corporation". Ce­
na tego włókna, zwanego „sztucz­
ną bawełną drzewną'

do dyrekcji swej w ytw órn i, że na­
gle  ciężko zachorował. Za jęty  w  
a te lie r lekarz ustalił, że artysta 
zachorował na ciężk ie zatrucie 
żołądka, oraz że chory będzie mógł 
podjąć pracę w  najlepszym  w y­
padku dopiero za trzy  tygodnie.

P ryw atn y  detektyw  wykrył, że 
kucharz gw iazdora struł swego 
chlebodawcę. T ech n ic j, operato­
rzy  i ca ły  sztab s ta tjs tów  podku­
pili kucharza i zap łacili mu wcale 
pokaźną sumkę dolarów  za otru­
c ie  gw iazdora. A resztow ano 17 
osób, których nazwiska trzym ane 
są narazie w  tajem niej'. A lbo  in­
na, w cale amerykańska h is to r ja : 

Nakręcano pew ien potężny film . 
—  Scena główna, masowa, roz­
gryw a się pod gołem  niebem, na 
niezwykle obszernem polu 

N ag le  ukazuje się samolot nad 
pracującem i w  kostjumach h i­
storycznych masami. "Motor hu­

czy i powoduje nieznośny hałas i 
strasz liw y  szum, przeszka iza ją c  
w  pracy nad cłźw lękowem. zd ję­
ciami.

Reżyserzy przerw ać muszą nra­
cę i zam awiać ponownie setki i  
tysiące statystów. Szkoda w y ro s i 
dziesiątki tysięcy dolarów

L d a je  się w reszcie zmusić ta 
jem niczego p ilota do lądowania 
Zapewnia, że otrzym ał zapłatę w  
kwocie 200 dolarów  za spowodo­
wanie orze rw y w  zdjęciach.

W ychodzi najaw, że tym, któ­
ry  zapłacił mu za tę „p rzys łu gę", 
—  jest znany bandyta.

Zaniepokojone tem i b ijące r a  
alarm pisma amerykańskie za­
znaczają, że grasow ać począł no­
w y  rodzaj gangsterów , których 
wytęp ić należy —  chociażby dla 
dobra am erykańskiego przemysłu 
film ow ego  —  bezwzględnie.

C h o r y  n a  s e r c e  b e z r o b o t n y

Chce za s ią s ć  na k r z e ś le  e le k t r y c z n e m
z a m i a s t  H a y p t n u a n n a

Chorj' na serce bezrubotnj', 
m ieszkaniec N ow ego Jorku, Ro­
bert K ing, przesłał obrońcy 
Hauptmanna lis i, w  k tó r jm  pi*osi, 
aby pozwolono mu zam iast Haupt­
manna zasiąść na fotelu  elek 
trycznjm i. K in g  był, zamm zacho­
rował na serce, w jdcwaiifikowa- 
nj'm robotnikiem  i zaraoia ł 60 do­
larów  tygodn iow o. Gdy przed 
czterem a la ty choropa zmusiła go 
do opuszczenia fabryk i, pozostał 
bez p racy i zarobku, a żona jego  
i czworo dzieci c ierp ią  w raz z nim 
okrutną nędzę.

Lekarz stw ierdził, żc choroba

K r u l o w a  s t e n o t y p  s t e K
P a r j'ż  zyskał jeszcze jedną kró­

lową, obok 7/wjK.łych królew ien 
piękności, m idinetek, katarzynek 
etc. Jest nią królowa stenotypi- 
stek Nosi ona o fic ja ln y  tytu ł 
„Pszczółka stenotypistka" ( L ‘A - 
be ille  D aK ty logranhe"). Konkurs 
i w ybór odbył się w  ramach balu, 
który irządziło  koło stenotypistck. 
Do konkursu stanęło 30-ci sterio- 
typistek W p rzerw ie m iedzy tań­
cami zasiadły kandydatki do ty ­
tułu królow ej w  pięknych suk-

serca u K inga  w ciąż się komplikt 
je, a stan jego  pogarsza się zo 
wzgiędu na niemożność przepro­
wadzenia kuracji. W  t jc ł i  warun- 
kach, w idząc, że niema dian w j-j- 
ścia, zdecydował s ię  K in g  ponieść 
śm ierć na fote lu  elektrycznym  i 
o fia row a ł się zastąpić skazanego 
na śm ierć przypuszczalnego za­
bójcę dziecka płk. L indbergh ‘a —  
Hauptmanna.

N iezw yk ła  o fe rta  bezrobotnego 
w yw oła ła  w ie lk ie  w rażen ie w  o  
p in ji publicznej.

mach balowych, u fryzowane i 
kalkulowa- juczesane według ostatn iej mody, 

łaby się ju ż na poziom ie ceny ba- do maszyn. Zw yciężyła  piękna I ów. M łoda małżonka pow iła 
wełny natOralnej. blondynka, Odettta Breton (przed paroma dniami córeczkę.

N a j m ł o d s z y  d z i a d e k
n a  ś w i e c i ©

Przed  kiiku tygodniam i dow ie­
dziano się, iż  najmłodszą babką 
na św iecie je s t jedna Am erykan­
ka, która w  wieku lat 35 ma już 
wnuka. T era z  w yc ię ły  kuranta 
Am eryce W ęgry , gdyż w  Buda­
peszcie stw ierdzono obecność naj- 
mrodszego z dziadków na św ie­
cie.

Jest to 34-letni roln ik, który 
mając lat 18, zaślubił 15-letnią 
dziewczynę. Z tego m ałżeństwa 
narodziła się córka, która w  rów ­
nie młodym wieku w yszła  zamąz. 
M ając lat 14, zaręczyła  się i w krót 
ce wj-szła zamąż za zgodą rodzi-
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K s ię ż y c o w e  
in te re sy

P o w i e ś ć

-r- Chciałbym z panią pomówić
Uniosła w  zdziw ieniu brw i
—  O czem ? —  spytała
—  O moim stosunku do par.i! —  palnął bez namysłu.
Odsunęła tw arz i spoirzała mu w  oczy badawczo.
—  Przecież się w cale nie. znamy.
—  Tak, to prawda, pani mię nbzna —  mówił, zb ierając m yśli 

urywkam i— ale ja  znam panią dobrze...
—  A le ż  skad, chyba pan mię bierze za kogo- innego —  odrzekła 

tonem zdziw ien ia.
—  N ie. W iem  napewno co mówię... bo chociaż nie znaliśm y się 

osobiście, ja  c iąg le  m yślę o pani, ciągle... niema dnia, żebj-m nie 
myślał.

Pan i Urszula po raz drugi odchyliła  w ty l główkę i obracając 
się w  tańcu p rzy jrza ła  mu się uważnie, w kącikach ust błąkał się 
kpiarski uśmieszek. —  Chj ba, ze pan jest jasnowidzem  —  zażar­
towała.

A le  Paw łow i daleko Dylo do żartów

—  M uszę koniecznie z panią pom ów ić! —  nalegał z mocą.
W a lc  kończył się, o czem zw iastowały przyśpieszone takty

refrenu. W idząc m alujące się na tw arzy  Pawła przerażenie, pani 
Urszula parsknęła śmiechem.

—  A  je że li nie zechcę?
Orkiestra umilkła, splecione pary taneczne roztącz jły  się w 

jednej chw ili.

—  Ja bardzo proszę, pani r 'rszulo, konieczn ie! —  w  jego g lo ­

sie zadrżało błaganie, począł gw ałtow n ie całować je j  rękę, w yra­
żając tem goraeośe sw tj prośby i jednocześnie dziękując za taniec.

—  Dosyć, dosyć.... —  rzekła półgłosem, uwaln iając dłoń spod 
nacisku licznych pocałunków.

Law iru jąc  pom iędzy stolikam i, w racała na swoje m iejsce, Pa ­
weł nie uzyskawszy w yraźnej zgody, posuwał się za ma niepewny. 
Załkin z miną znudzoną i gn iewną zarazem, czekał na panią U r­
szulę, m ieszając w  filiżan ce  kawę, w idząc ją  zb liża jącą się nie 
powstał z m iejsca. Gdy usiadła i Paw eł skłonił się na pożegnanie, 
szukając odpow iedzi w  ziełonawych oczach, usłyszał ją  wypow ia- 
dzianą słowami dobitnie;

—  A  w ięc  do zobaczenia, niech pan do mnie zadzw on i!
Skinęła głową i odebrawszy z rąk Załkina lisj', zarzuciła  je

zgrabnie na szyję. Paw eł w róc ił rozprom ieniony za sw oją  kolumnę. 
Zam ówił drugi coctail i sącząc go przez słomkę, rozkoszował s ię  

spływającym  na niego spoKojem. Pc pewnym czasie w ych y lił s ię
i zerknął w  ich stronę, zobaczył fo te l pustj’ , w js z li.  N ie m ając po­
wodu do przesiadywania dłużej, skinął na kelnera. Gdy znalazł się 
przed rzęs iśc i" oświetlonem  wyjściem , u jrza ł ruszające auto Za ł­
kina, przy k ierow nicy błęk itnego Packarda siedziała pani Urszu 
la. W  rdając basowe sygnały, podłużna limuzyna wsunęła s ię  ła­
godnie w  m igotliw ą  dal ulic.

Rozpam iętu jąc całe zdarzenie, Paw eł szedł wolnym  krokiem do 
domu. N a  oszklonycsh drzw iach w indy zastał przylepioną Kartę: 
„W inda  nieczynna". N ie  posiadając klucza, musiał zejść wdół dc 
suteryn i obudzić Frania,

—  Panow ie nie oddali klucza —  roz leg ł się jego  skrzypiący 
glos.

—  W iec dlaczegoś się nie upomniał ?
—  Bo przedtem  jak  ci panowie wyszli, zepsuła się w inda i nic 

było mnie przy niej, znakiem czego panowie pewnie zapomnieli.
W  ciemnościach, zalatu jących stęchlizną, odezwał się p isk liw y 

głos I le lk i:
—  Daj panu klucz z zapasowych!
Po chw ili zabłysło św iatło  i Franio, pobrzękując dużym pę­

kiem kluczy w j'd z ie lił z niego jeden dla Paw ła. Dostawszy się 
wreszcie do pokoiu i obmacując ścianę w  poszukiwaniu elektryczne­
go kontaktu, Paw eł poczuł w pow ietrzu zapach perfum . Rył on

tak •wyraźny, że Paw eł nie m iał żadnj'ch w ątpliwości. Gdy ośw iet- 
ł mieszicanie, zastał —  tak jak poprzednio —  kozetkę przysunię­

ty oo stołu. Zaciekawiony- wszedł za przep ierzen ie i spostrzegł że 
łóżko i tym razem  było starannie posłane. Za in ti'ygow any często­
tliw ością  tego zjaw .ska, począł przeszukiwać m ieszkanie, siląc się 
na spostrzegawczość Snerloka Holmesa. Po  chw ili m iał ju ż  wyniki 
tych badań : na umywalni w idn ia ł czerwonawy, znaczący się pół­
koliście ślad po butelce; powąchawszy go, Paw eł siw .erdzis, że 
czuć go jakimś alKoholem za jrzaw szy pod łóżko w ytrop ił samą 
.utelkę, przyezem  okazało się, że oprożniono ją  z krym skiego w ina. 
Rozweselony temi odkryciam i w ęszył dalej, z‘aczem udało się w y ­
ciągnąć zza pieca pudełko, pełne okruszyn po zjedzonych ciast­
kach. Garstka tych danych w ystarczyła  w  zuDełności, aby dojść 
do wniosku, że sekundanci prowadzą sprawę w  zgodnym i harmo­
nijnym  nastroju. Paw eł zaczynał nawet podejrzew ać coś w ięcej, 
układając się do snu. postanowi, śledzić tę sprawę dalej, nie dzie­
ląc się swem-i spostrzeżeniam i z Lubystkiem . Gdy ju ż leża ł nod 
kołdrą, icchtała w ciąż jego  nozdrza drażniąca woń perfum , m i­
nio to przestał myśleć o poczynionych odkryciach, przyw ołu jąc w 
pam ięci postać pani U rszuli. Zasyp iając w idzia ł ją  w  b iałej oukni, 
jaką m iała na sobie, m ien iącej się barwami w  św iatłach re flek to ­
rów.

Następnego drua obudził się do żj'c ia  w  pogodnym nastroju. 
B łękit nieba i nasycone św iatłem  słonecznem obłoki rzucały na 
pokój wesołe rcfeleks--. P ierw szym  projektem  tego dnia, było spoi- 
n ..nie się z panią Urszulą, ponieważ nie wypadało zatelefonow ać 
zbyt wcaeśna*, postanow ił uczj-nić to o dwunastej i z n iecierp liw oś­
cią wyczek iw ał tej pory. Gdy zegar wykukał dwunastą, nakręcił 
odpowiedni numer. Po  monotonnem Duczeniu usłj'szał dźw ięk zdej­
mowanej słuchawki, potem krótkie kaszln ięcie i w reszcie pyta ją­
ce —  P roszę ! —  Poznał je j głos.

—  Dzień dobry pan i! M ów i Popielec.
—  Ach, to pan, dzień dobry! P rzerw a ł mi pan cudowny sen —  

odpow iedz.ala głosem  stłum ionym, który św iadczył o wyrwaniu je j  
ze snu.

—  O, bardzo /.ałuję, nie sądziłem, że pani śpi jeszcze — tłuma­
czył się Paw eł —  może zadzwonić później —  zaproponował.
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PRENU M ER1TA miejscowa (z  odnoszeniem ae dema) i zamiejscowa at, 2.S0 miesięcznie; wraz n dziełami 
Sienkiewicza zł. J.Sn miesięcznie.

p r \ v  g ~ y  ł  c  "w  a  n  .  *• miejsce wysokości 1 milimetra przez bzrrokość jednej amal-
, 7 ? .  ty (na w izystkich stronach po 6 szpalt) na 1-ej rt-onie— 1 J,,

w tel oCi* fwćrod artykułów) —  79 gr., w -eklamach (wćrót ogłoszeń) — »0  gr., na ostatniej stronie — 
60 gr. Ncstatki reklamowe — 1 zł Komunikaty i wyjaśnienia — 1.50 st.,' opisy specja le  _  S j>] lekar­
skie — 30 p r . Nekrologia po 3f g r  Drobne po 20 gr. za wyr iz, duże litery w ogłoszę liach „drobnych' liczy
się za oddzielne wyrazy, i Musty drak — podwójnie Notatki reklamowe oznacza się cyfrą (N .), a kom aj ika- 
ry i wyjaśnienia cyfrą (K  ). Za ł erminy druku ogłorzeń Administracja nie odpowiada.
Wydział ogłoszeń: Zgoda J, teL 691-óC — kiaro czynne od godz 9 rano dv 6 wioot.

redaktor odpow iedzia lny; Józef Matuszczyk Druk. Literacki S. z o. o., Warsiawa, Nowy fcwiat 22, tel. W6-64 TYrdawca: MAZOWIECKA SPÓ ŁKA W YDAW NICZA


